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Nauki dia Polski 


Dekrety deflacyjne rządu fran 
cuskiego przyczyniły się © ŚŚ 
= Ag silniejszego skierowania 
urari opinii a sacii grso 

d ? atnio dość zaniedbany 
po łoem dyskusyj poitcz 
śladuje e, = Hena e 

-h „Przykład Polski, a nie 
brakło i takiczo głosu, że „myś- 
my to lepiej załatwili“. Czy na- 
prawdę lepicj? I czy, przygląda- 
Jąc SIĘ zbliska planowi fracus- 
kiemu, nie można wysnuć z niego 
pewnych pożytecznych nauk dla 
Polski? 

Już na pierwszy rzut oka ude- 
rzą rzecz jedna: sama forma. U- 
rzędowa publikacja planu p. La- 
vala nie ogranicza się do samych 
ivlko paragrafów prawnych. ale 
zawiera na wstępie obszerny Ta- 
kort do prezydenta repubiiki, poda 
x A expose całego planu. 
DE: jakby w skróceniu musialo 
wyglądać w mowie premiera przed 
Parlamentem — a każdy dekret 
poprzedza obszernem  wyluszcze- 
NIEM motywów. Obywatel może 
nietyiko wszystko należycie Zro- 
Zumieć i ocenić, ale także — po- 
nieważ nietylko do jego posłuchu 
się apeluje, lecz również zaufz- 
nia i współdziałania — dostaje do 
rąk materjał, który mu pozwala 
na takie ustosunkownie się do ak: 
cji rządu. 

U nas zaś panuje zasada roz- 
kazu i zrzadka tylko przy usta- 
wodawstwie dckretowem coś się 
półoficjlnie lub drogą inspirowa- 
nych komentarzy wyjaśni. Szero- 
ka opinia pozostawiona jest w 
ten sposob w roli biernego tylka 
widza. mogacego wprawdzie py- 
tać, ale bez wielkich szans na o- 
trzymanie odpowiedzi, pozatem 
zaś obowiązanego tylko słuchać. 
No i — ogranicza się oczywiście 
do tej biernej roli. Potem zaś na- 
Stępują biadania: dlaczego w spo 
leczeństwie niema oddźwięku i 
współdziałania, kiedy przecież 
chodzi o sprawy interesu ogólne- 
zo, w których orjentacje poli- 
tvczne nie powinny grać żadnej 
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Rozwiązywanie organizacyj katolickich 


„Roszczenia totalne“ do dusz narodu niemieckiego 


W Westfalji bandy rozbijają posągi świętych 


Do = 


BERLIN, 25,7. (PAT). — Nie- 
mieckie biuro informacyjne dono- 
si: Kanclerz rozwiązał „Związek 
b. kombatantów katolików“ wraz 
z jego odziałami w całej Rzeszy. 
W uzasadnieniu decyzji powiedzia 
no. że tworzenie wyznaniowych 
związków b. kombatantów prowa- 
dzi do rozłamów w społeczeństwie 
i wnosi do organizacyj b. wojsko- 
wych przeciwieństwa wyznanio- 
we. 

BERLIN, T. (PAT.). Roz- 
borządzeniem ministra spraw we- 
wnętrznych Rzeszy zabronione 
zostało na terenie całych Nie- 
miec noszenie mundurów przew 
członków orpanizacyj 
katolickiej. Zakaz dotyczy rów- 
nież występowania organizacjj 
młodzieży katoliekiej w szyku 
zwartym, urządzania  jakichkol- 
wiek imprez sportowych, nosze- 
nia wyróżniających się odznak 
oraz wystawiania własnych cno- 
rągwi. 

Zakaz ten motywowany jest ze 
strony miarodajnej w sposób na- 
stępujący: 
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W ostatnich czasach zwraenlo 
coraz większą uwagę, iż związki 
miodzieży katolickiej, przekracza 
iy normy, nakreślone im przez% 
wewnętrzną sytuację polityczną, 
zauważono przytem, iż związki 
te rozwijały żywą działalność w 
dziedzinach zastrzeżonych wyłą- 


cznie dla młodzieży *hitlerow- 
skiej, której organizacje są Je- 
dynie uznane przez państwo. 


Czynnniki miarodajne nie mogą 
godzić się nadal z tvm stanem 
rzeczy, który „doprowadził do o- 
gólnego zagrożenia bezpieczeń- 
stwa i porządku publicznego”. 

Powyższy zakaz wydany został 
już w ub. sobotę, opublikowana 
go jednak dopiero w dniu dzisiej 
szym. 

W związku z tem na uwagę 7a- 
sługuje mowa. wygłoszona przez 


Wa przywódcę niemieckiego frontu 
Określono plan p. Lavala (p. pracy dr. Ley'a. który  przema- 
Matuszewski w „Gazecie Pol- wiał w Passawie do przedstawi- 


skiej“), jako dowód „zdrowego roz 
sądku', dodając że Polska z peł 
nią świadomości wkroczyła na tę 
drogę już przed pięciu laty. A jed 
nak, nietylko zdrowy sens ude- 
rza w dekretach p. Lavala, ale i 
ich jogika. Zasadnicza koncep- 
cja została, z właściwą Francu- 
zom jasnością i konsekwencją my- 
śli, przemyślana do konca: i dla- 
tego równocześnie z redukcjami 
w budżecie państwowym pomyśla- 
no j o budżetach samorządowych 
Oraz ubezpieczeniach, z obniżką 
Pensyj związano akcję w kierur= 
ku obniżenia cen, a oszczędności 
w oprocentowaniu pożyczek pan- 
stwowych połączono z analogicz- 
nem obciażeniem innych iorm 
kredytu (prywatne papiery na 0+ 
kaziciela i hipoteki). U nas zus 
właśnie tego logicznego przemy 
ślenia sprawy do końca bra: 
kło. I stad nasza deflacja składa- 
ła się z szeregu fragmentów, któ- 
re w całości utworzyły całą mozaj 
kę przybudówck i nadbudówex, 
wznoszonych dopiero w miarę te- 
zo, jak się okazywały braki pier- 
wotnego planu. 


Dlaczego? Bo premier fvancu-| 


ski, myśląc o potrzebach hudźc- 
tów publicznych, zdaje sobie jet 
nak sprawę także z tych kilsu- 
dziesięciu miljonów budżetów pry 
watnych, których cuikowite zWićh 
nięcie sparuliżowaułoby dodatnie 
wyniki akcji na odcinku pu- 
btlicznym. U nas natomiast uwzglę 
dnianie jedynie interesów pan- 
stwa zbyt często przesłania kiero- 
wnikom polityki rządowej jasne 
spojrzenie na interesy życia go- 
spodarczego — i to wszystkich 
łego części. We Francji zasada 
przewodnią wybraną przez p. La- 
vala jest równomierność i spra- 
wiedliwość, unikanie nowego cb- 
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cieli starej gwardji 5. A Dr. Ley 


młodzieży 


oświadczył m. in.. że partja na- 
rodowo - socjalistyczna stawia 
sobie „roszczenia totalne“ do 
dusz narodu niemieckiego. 

-— Nic możemy ścierpieć tego, 
by panowały w Niemczech inne 
partje lub inne Światopoziądy, 
wierzymy bowiem. że narod nie- 
miecki stać sie może wiecznym 
jedynie przez naredowy  Socja- 
lizm. żądamy wszystkich dubz, 
obojętne czy są one protest:ne- 
kie, czy też katolickie, stać się v- 
ne muszą przedewszysiaiem Nie- 
mieckiemi i nie obawiamy się wal 
ki o nie, która nadchodzi. 


REPRESJE 
WOREC URZĘDNIKÓW. 

BERLIN, 23.7. (PAT). — Bur- 
mistrz miasta Duisburgu Kilige- 
ring wydał rozporządzenie, doty- 
czące należenia urzędników miej- 
skich do związków wyznanio- 
wych. W rozporządzeniu tem Ell- 
gering żąda od urzędników, by nie 
zwłocznie wystąpili z wyznanio- 
wych towarzystw urzędniczych 
oraz by spowodowali wystąpienie 
swych dzieci z organizacyj wy- 
znaniowych 


Jestem zdania pisze bur- 


mistrz, — iż ci, którzy sądzą, że 
nie mogą się zastosować do po- 
wyższego rozporządzenia, muszg 


zrezygnować z dalszej współpra- 
cy w rozbudowie naszego pan- 
stwa. Zastrzegam sobie 
nia wkrótce rewizji celem spraw- 
dzenia, czy stosowano się do tego 
przepisu. 
NIEMIECCY OBRAZOBURCY. 
BOCHOLT (Westfaija), 23,7. 
(PAT). — Według komunikatu 
policji państwowcj w Bocholt i o- 
kolicy w ciągu kilku miesięcy nie- 
znani sprawcy uszkodzili szereg 
posązów świętych pomników. W 
jednym wypadku udało się schwy 
tać dwóch złoczyńców, którymi 
są: Karol Wilking, znany ze 
swych sympatyj komunistycznych 
oraz Bernhard Kloepner, zbliżony 
do dawnego centrum. 


Zajścia w Brzesku 


W dniu 22-i1m bm. w Brzesku 
Nowym w pow. miechowsk. doszło 
do zajść między junakami z o- 
środka pracy w Helbdowie a miej- 
scową ludnością. 

Tłem zajść było pobicie kilku 
junaków przez nietrzeźwych osob 
ników na jednej z ulic Brzeska. 
Na wieść o pobiciu junaków przy 


Komunikat oficjalny 


było z pomocą kilkunastu ich to- 
warzyszy z ośrodka w Hebdowie. 
Dzięki interwencji policji nie ds” 
puszczono do dalszych zajść i na- 
kłoniono junaków, by powrócili 
do Hebdowa. 


W bójce poturbowano kilka ©; 


sób spośród junaków i ludności. 
(ISKRA). 
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PRZYGOTOWANIA NOWEGO 


MINISTRA 
BERLIN, 23.7. (PAT). Urzę: 


dowo donoszą, że nowomianowa- 
ny minister wyznań dr. Kerrl 
rozpoczął 8-dniowy urlop, który 
„posłużyć mu ma na przygotowa- 
nie się do pełnienia  postawio 
nych mu przez kanclerza nowych 
zadań”. 

Wiadomość ta została ogłoszo- 
na bez bliższych wyjaśnień, 
stwierdza ona jednak. że wśród 
czynników kompetentnych w o: 
becnej chwili niema jeszcze usta- 
lonych poglądów na aktualne 
sprawy polityki wyznaniowej. 


NOWINY CODZIENNE 


Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtem 


PRR 


Warszawa, 
środa 24 lipca 1935 r. 
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Manifestacje komuistyczne 


rozproszone 


Tłum komunistów, liczący o- 
koło 800 osób, zgromadził się 
wczoraj na ul. Twardej. O zgro* 
madzeniu tem dowiedziała się po- 
licja, która wysłała na miejsce 
patrol. Komuniści na widok po- 
licjantów rzucili się do ucieczki 
w kierunku ul. Marjańskiej. Po- 
licja aresztowała dwóch mow- 
ców Juchima Kagana, z zawodu 
fryzjera, zam. przy ul. Twardej 
29 i Szlamę Szajenfelda (Piękna 
51). Aresztowanych przekazano 
policji politycznej. 

Na drutach tramwajowych przy 
ul. Muranowskiej, Okopowej i 
Bagno, zawieszono kilka transpa 
rentów czerwonych z hasłami ko- 
munistycznemi. Policja przy po- 


przez policję 


mocy drabin transparenty te u 
sunęła. Sprawców w tym wypad 
ku nie wykryto. 


Romain Roliand 
w Warszawie 


Wezoraj w późnych godzinach 
wieczornych przybył do Warszu- 
wy znany pisarz francuski, Ro- 
main Rolland. Rolland w drodze 
powrotnej z Moskwy zatrzymał 
się w stolicy, gdzie zabawi do 
czwartku dn. 25 bm. Na dworcu 
znakomitego pisarza spotykali u- 
rzędnicy Ambasady Sowieekiej.z 
charge d'affaires Podołskim i 
przedstawiciele literaturv. 


Lidze Narodów grozi wystąpienie Włoch 


Włochy dążą do imperium w Afr 


Anglja i Japonja popierają Abisynjć 


W LIDZE NARODÓW — 

SYTUACJA BEZ WYJŚCIA 

PARTZ, 28.0, a(PAEE)- PTSP 
tu z Genewy sekretarz generalny 
Ligi Narodów, Avenol. Premjer 
Laval przyjął dziś ambasadora W. 
Bbrytanji Clerk'a. 

PARYŻ, 23.1. (ATE). Wczoraj- 
sza rozmowa Lavala z ambasado- 
rem angielskim, sir George Cler- 
kiem dała o tyle pozytywne rezul- 
taty, że Francja skłania się do 
angielskiego projektu zwołania 
Rady Ligi Narodów, celem rozpa. 
irzenia konfliktu, Oba mocarstwa 
dążą ze wszystkich swych sił do 
uniknięcia wystąpienia Włoch z 
Ligi Narodów, 

sL' Oeuvre“ zaznacza, że sytu- 

acja Jest poważna. Włochy posia- 
dają niewątpliwie wiele argumen 
tów, przemawiających za koniecz- 
noscia ich ekspansji w Afryce. 
Tem niemniej z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego sytua- 
cja ich jest trudna. Anglja i Fran 
cja tracą nadzieję powstrzyma- 
nia „Włoch. Wystąpienie Włoch z 
Ligi Narodów byłoby wielkim cio- 
sem dla tej instytucji. 
I LONDYN, 237. W  gabine- 
cie brytyjskim bierze górę kieru- 
nek, który pragnie całkowicie wy 
zyskać autorytet Ligi Narodów. 
Kierunek ten uległ wzmocnieniu 
wskutek stanowiska, jakie zajęła 
Ameryka. Notę St. Zjedn. do W. 
Brytanji, Francji i Wloch ostrze- 
gającą przed akcją wioską, która 
może doprowadzić do pogwałce- 
nia paktu. Kelloga, oceniono w 
Londynie jako moralne poparcie 
Ligi Narodów przez St. Zjedn. 

Głównym tematem obrad wczo- 
rajszej rady ministrów była spra- 
wa wywozu broni. Według pew- 


zjazd legionistów w Krakowie 
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Dowiadujemy. się że tegorocz- 
ny zjazd legjonistów w Krakowie 
będzie miał charakter głownie u- 
roczystości żałobnej. Wskutek te- 
xo obrady będą ograniczone do 
minimum. Wbrew krążacym pog!o 
skom nie zamierza przemawiać 
uni gen. Rydz - Śmigły, ani prem. 


ciążenia najszerszych warstw lu 
dności, ba nawet specjalne ulgi 
dla najbardziej dotkniętych (jak 
np. podwyższenie dodatków ro- 
czinnych urzędnikom mającym 
ponad dwoje dzieci), U nas zaś 
miarodajne było głównie ,.poszu- 
kiwanie płynnej gotówki”, w ©- 
bywatelu widziało się prze- 
dewszystkiem ETa tapk E 
predylekcją stosowało się podno- 
szenie ciężarów publicznych, na- 
weż w stosunku do najuboższych 
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Sławek. Jedyne przemówienie wy- 
glosi kierownik Ministerstwa 
Spraw Wojskowych gen. kasprzyc 
ki. 

Program zjazdu jest następu- 
jący: 5 sierpnia edbędzic się a: 
pel poległych. o 6-cj rano 
zbiórka w  Oleandrach. stam- 


=- -. ZAWO RAWA ZOZ OD 


(oplaty na Fundusz Pracy). W re- 
zultacie zaś nie można dotąd zró- 
wnoważyć budżetu, bo zawodzi 
strona dochodowa. 

Obecny przykład francuski da- 
je więc sposobność Polsce do wy- 
ciągnięcia niejednej pożyteczne) 
nauki. Metody polskiej deflacji 
zbyt wiele miały( i dotad jeszcze 
maja) błędów i niedociągnięć, 
sby je mcżna przedstawiać jako 

wzór doskonałości. 

M. Grz- 


nie będzie miał charakteru politycznego 


tąd wymarsz na Wawel : 
wzięcie udziału w nabożeństwie. 
Następnie legioniści zgromadzą 


się na dziedzińcu wawelskim. prc- 
zydjum z delegacjami uda się do 
krypty gdzie spoczywają zwioki 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego. Na 
dziedzińcu Wawelskim odbędzie 
się następnie zebranie wypełnio- 
re przemówieniem gen. Kasprzyc- 
kiego, poczem nastąpi marsz na 
Sowiniec i sypanie kopca. 

Okoła godz. 2 popołudniu wszy 
stkie uroczystości zjazdowe mają 
być zakończone. 

l 6 Ai) 

NOWY JORK, 23.7. 
jednej z największych w St. Zje 
dnoczonych fabryk whisky w Te 
oria (stan Illinois) wybuchł po- 
żar. który zniszezył większość bu- 
dynków fabrycznych. Straty wy- 
noszą 2 i ćwierć miljona dolarów. 


å | 
(PAT). W 


|"ze kolejowym 
raj bombę na pół godzin; przed | 


nych dzienników gabinet miał się 
wypowiedzieć za niewydawaniem 
zakazu wywozu broni i materja- 
lu wojennego. 


MANIFESTACJE WE 
WŁOSZECH 

RZYM, 23.7 (ATE). W miastach 
północnych Włoch daje się zau- 
ważyć entuzjastyczny nastrój. Na 
ulicach Medjolanu panuje oży- 
wiony ruch. Publiczność dyskutu- 
je nad sytuacją. Na placu kate- 
dralnym odbyły się manifestacje. 
Licznie zgramadzona publiczność 
wznosiła okrzyki na cześć Mussc- 
liniego. Orkiestry w holelach i 
kawiarniach graja pieśni wcjen- 
ne i hymny rewolucyjne. W tea- 
trach podczas przedstawien dc- 
szło do burzliwych man:festacyj 
patrjotycznych. Wielokrotni: ode- 
grano Giovinezzę i Marsyljsnkę. 
W Genui odbyły się wieikie mani- 
festacje  patrjotyczne. Uhcami 
miasta przeciągnął ogromny po- 
chód ze sztandarami o barwach 
narodowych. 

Minister rolnictwa Rosso.i u- 
dzielił wywiadu specjalnemu wy- 
słannikowi ..Echo de Paris“, w 
którym podkreślił, że robutniczu 
klasa włoska popiera z entuzjaz- 
mem plany ~ Mussoliniego, Całe 
Włochy, a przedewszystkiem war- 
stwy robotnicze uzyskają wielkie 
korzyści z przyłączenia Auisvuji. 

ZNIESIENIE POKRYCIA 

ZŁOTEGO LIRY 
RZYM, 23.7 (ATE). Włoski dzien. 
nik urzędowy ogłasza dziś rozpo- 
rządzenie o charakterze tymiczasu- 
wym, uchylające postanowienia 
art. 4 cześci l-ej ustawy Walnio- 
wej z 1927 r. Ustęp ten detyczy 
ustawowego pokrycia lira w zło- 
cie, w stosunku 40 proc. — W u- 
zasadnieniu tego kroku podkre- 
ślono, że podyktowany on zastał | 
koniecznością upłynnienia Środ. | 
ków na pilne spłaty zagraniczne, | 
posiadające „wyjątkowy charak-| 
ter". 


Grad wielkośc 
poranił cięż 


NOWY SACZ. To PASO. 
Nad Muszynką i Tyliczem powia- 
tu nowosądeckiego przeszła gwal 
towna burza gradowa. Grad znisz 
czył plony w tych miejscowo-, 
ściach prawie w 100 proc., pors- | 
nil ciężko 6 osób. kilkanaście lżej, | 
powybijał szyby w kilkudziesięciu 
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ANGLJA PODBURZA ARABÓW 
PRZECIW WŁOCHOM? 

MEDJOLAN, 23.7 (PAT. „Stam 
pa' donosi, że cała prasa arabska 
zajmuje się obecnie rzekomą ak- 
cja Anglji, usiłującą przeciągnąć 
na swą stronę w konflikcie wła- 
sko - abisyvńskim caly świat arab- 
ski. Akcja ta ma być prowadzona 
przez Anglików „w Memenie. 
Hedżasie, Palestynie, Transjorda- 
nji, fraku i oczywiście w Egineia 
Anglja — według tych doniesień 
— nawiązać miała kontakt z cm - 
rem Transjordanji. W zwiazku 2 
tem pozostaje — zdaniem „Stam: 
py“ — ostre wystąpienie emira 
przeciwko Włochom. 

DĘEPESZA CES. JAPONII 
DO NEGUSA 
LONDYN. 23.1 (PAT). Agen- 
cia Reutera donosi z Tokjo: Mi- 
kado przesłał kablogram z życze» 
niami do cesarza Abisvnji z oka- 
zji obchodu 42-ej rocznicy jego 

urodzin. 

ADDIS ABEBA, 25.7 (PAT). Z 
oxazji 42-ej rocznicy urodzin ce- 
sarza Abisynji oddano tu dziś 
salwę honorową z 21 wystrzałów. 
Przed południem w sali tronowej 
zamku cesarz przyjął książąt i 
ciało dyplomatyczne, w którego i- 
mieniu złożył życzenia cesarzo- 
wi dziekan korpusu, poseł belgij- 
sk. Jansen. Poseł i konsul włoski 
wraz z personelem na uroczysto- 
ści tej nie byli obęcni. 
GENERAŁ ANGIELSKI W 

MJI ABISYNJI 

LONDYN, 28.7 (ATE). Z Dur 
banu donoszą, że generał angiel- 
ski Royston ofiarował swe usługi 
cesarzowi Abisynji. Genera!, któ- 
rv liczy 75 lat i brał udział w woj 
nie z Burami, zwrócił się z pi- 
smem do cesarza, w którem zapo" 
wiada utworzenie brygady ochote 
ników angielskich. Oddziały an- 
gielskie będą walczyijy w obronie 
Abisynji przed najazdem. 


AR- 


i kurzych jaj 
urzych jal 

. —- "4 

ko 6 osób 

domach. uszkodził dachy. 
Również i nad gminami gòr- 

skiemi w Łemkowszczyźnie w ub. 

piątek przeszła gwałtowna burza, 

połączona z gradem wielkości ku- 

rzych jaj. która zniszczyła plony 

rolne i owoce w kilkunastu 

wsiach, w szczególności w Desz- 

nicy, Świątkowej i Jaworze 


Zamach na Gii Roklesa 
Bomba na torze kolejowym 


Ja = 
281. 


MADRYT. (PAT AE ia- 


znaleziono wezo-: 


itciem pociagu. którym je 
chał minister wojny Gil Robles. 


ran 
net 


Ri 
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Pomnik i mauzo 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


króla Władysława Warneńczyka 


Na czwartym kilometrze na za- 
chód od Warny, znajduje się 
ogromny kurhan, trackiego, zda- 
je się pochodzenia — miejsce, 
gdzie spoczął bezgłowy trup mło- 
docianego króla Władysława Ja- 
giellończyka. Klęska warneńska 
dzięki swej dramatyczności na- 
stręczyła duże pole do fantazji, a 
romantyczna postać króla została 
w ciągu wieków osnuta legendą. 

Naród bułgarski wystawił War 
neńczykowi najpiękniejszy pom: 
nik w pieśni gminnej i mimo, że 
jedynym historycznie stwierdzo- 
nym śladem po nim jest głowa 
królewska zawieziona do Brussy 
przez wodzów tureckich, tradycja 
ludu warneńskiego jest najważ- 


niejszem świadectwem wielkości 
czynu Jagiellończyka. 

Pierwszy projekt pomnika po- 
wstał wśród jego współczesnych, 
— bardziej szczęśliwych uczest- 
ników wyprawy. 

Nieuczczony „godziwym po- 
grzebem“ król - żołnierz, leżący 
we wspólnej ze swem rycerstwem 
mogile, doczekał się pomnika do- 
piero w r. 1856. Wystawili mu go 
własnym sumptem Polacy, służą- 
cy w słowiańskim  legjonie Su- 
dyk Paszy (Czajkowskiego). 
Była to granitowa kolumna w 
kształcie ostrosłupa z wyrytym 
na nim wierszem hr. Ostroga, 
świadczącym na tem miejscu, że 
„Polacy żyją”. Pomnik ten w kil 


' Olbrzymie bryły lodu 
zrzucila burza gradowa 
NOWY SĄCZ, 23. 7.—Nad czę- 


Ścią powiatu nowo - sądeckiego 
przeszła wielka burza gradowa, 
która wyrządziła ogromne szko- 
dy. | 

W gromadzie Muszynka grad 
wielkości kurzego jaja zniszczył 
zupełnie plony, uszkodził 70 da- 
chów, w 57 domach wybił szyby, 
a kilkanaście osób potłukł do 
krwi. Również w gromadzie Ty 
licz i Wojskowa grad 


około 80 procent plonów. 
SŁONIM, 23. 7. —  Onegdaj 
szalała w gminach tereszkoskiej 
i roskiej wielka burza, przyczem 
padał grad wielkości kurzego ja- 


dobę. 
Do wydziału powiatowego w 
Wołkowysku zgłosił się gospo- 


darz z gminy Biskupice į zamel- 
dował, że spadły cztery bryły lo- 


zniszczył 'du o śrenicy około 1 metra, 


Nowe numery telefonów 
Straży ogniowej 


Od 1 sierpnia r. b. numery te- 
lefonów centrali telefonicznej 
Straży Ogniowej m. st. Warszawy 
będą zmienione: Nr. 603-49 na 
Nr. 11-03-20 i Nr. 6083-51 na Nr. 
11-03-30. 

Powyższa zmiana łączy się z 
automatyzacją telefonów i przy- 


10 sierpnia — 


zamiany numerów samochodowych 


10 sierpnia upływa ostatni ter- 
min zaopatrzenia taksówek w ce- 
chę miejską na r. 1935. Po tym 
terminie wszystkie wozy nie po- 
Siadające cechy, będą wycofywa- 
ne z ruchu, a zatrzymywani na 
mieście bez cechy będą karani w 
drodze administracyjnej, wozy zaś 
unieruchamiane. 

Wobec tego, że otrzymanie ce- 
chy nie nastręcza żadnych trud- 
ności, a związane jest tylko z lu- 
stracją techniczną wozu, dokonać 


łączenie cehtrali telefonicznej 
Straży Ogniowej do centrali P. A. 
S. T. na ul. Tłomackiej. Nowe nu- 
mery telefonów Straży 11-08-20 i 
11-03-30 umieszczone 8ą już w 


spisic abonentów telefonów na r. 


1935—36. 


ostatni termin - 


tego mogą właściciele taksówek: 
1) posiadający tymczasowe za- 
świadczenia o koncesji, 2) niepo- 
siadający takiego zaświadczenia, 
którzy winni złożyć podanie o do- 
konanie przeglądu i zezwolenie 
na kursowanie do czasu otrzyma- 
nia koncesji. Wszelkich tych czyn- 
ności załatwia zbiorowo, w poro- 
zumieniu z wydziałem przemysło- 
wym Zarządu Miejskiego, Związek 
właścicieli dorożek samochodo- 
wych. 


Likwidacja afery afrykańskiej 


Trzech organizatorów 


Policja warszawska  zlikwido» 
wała wczoraj aferę, zorganizowa 
ną przez kilka osób w kontakcie 
z „Aużyrskają Kozatią Stanicą". 
Afera ta polega na werbowaniu 
ludności do wyjazdów do Afryki, 
gdzie otrzymywano po kilka hek- 
tarów ziemi na długoletnie spła- 
ty. 

Winnych osadzono: Kostantego 
Głowaniczewa (Kawęczyńska j 
73), Mikołaja Chlebnikowa (Ka 
węczyńska 75) i Aleksandra Bo- 
gowicza (Owocowa 8). Wszyscy 
trzej oszuści pobierali od iade- 


Aresztowanie szajki złodziejów 


okradających mieszkania dyplomatów 


Patrol policyjny, złożony z wy- 
wiadowcy i kilku policjantów z 
X komisarjatu P. P.. zauważył 
wchodzących do bramy domu 
przy pl. Małachowskiego 2, gdzie 
mieszka b. minister spraw zagra- 
nicznych p. August Zalewski, kil- 
ku mężczyzn i jedną kobietę. 

Gdy osobnicy ci zauważyli pa- 
trol policyjny, wówczas wszyscy 
rzucili się do ucieczki. Patrol po- 
licji po krótkim pościgu zatrzy- 
mał wszystkich na skwerze na pl. 
Małachowskiego. Wszystkich za- 
|" e 


Giermneości 


na Marymoncie 

Marymont jest specjalnie upo- 
śledzony pod względem oświetle- 
nia. Dotychczas jeszcze panują 
ciemności w większej części tej 
dzielnicy, co zmniejsza znacznie 
bezpieczeństwo publiczne na Ma- 
rymoncie. Najdotkliwiej odczuwa 
się to na ul. Łomiańskiej, 
potrzebne do oświetlenia siupy po 


przebywa w areszcie 


go, zgłaszającego się na wyjazd, 
opłatę w wysokości 60 zł. wyda- 
jąc wzamian legitymacje człon- 
kowskie na blankietach „Stanicy”. 
W czasie rewizji znaleziono u Go 
łowaniczęwa kilkaset legityma- 
cyj. spis osób, które miały zamiar 
wyjechać do Afryki i różne doku 
menty. 

Na dworcu Wileńskim areszto- 
wano Bogawicza, który chciał wy 
jechać do Pińska, by tam w dal- 
szym ciągu prowadzić swą wy- 
stępną akcję. Wszystkich trzech 
osadzono w areszcie centralnym. 
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trzymano i przeprowadzono do 
komisarjatu policji gdzie ustalo- 
no nazwiska i adresy. Są to: Zdzi 
sław  Stefanieki  (Krochmalna 
36), Stefan Kajak (Krochmalna 
36), Bolesław Kolczugo (Kredy- 
towa 23), Henryk Wożnicki (No- 
wolipie 63) i Stanisława Pcdgór- 
ska (Nowolipie 68), 

Jak ustalono w rejestrach u- 
rzędu śledczego wszyscy członko 
wie szajki byli niejednokrotnie 
notowani i karani. W czasie re- 
wizji znaleziono przy zatrzyma- 
nych łomy, specjalne 
do podwurzania drzwi, kilkana- 
ście wytrychów, latarki elektrycz 
ne i t. d. r 

Po przesłuchaniu i spisaniu 
protokółu wszystkich przeprowa- 
dzono do urzędu śledczego, gdzie 
okazało się, że przywódca tej szaj 
ki Stefanicki był często karany za 
okradanie mieszkań 


płomacji. M. in. Stefanicki był 


gdzie oskarżony o okradzenie jednego. 


z mieszkań poselstwa przy ul. 


— ZEE M aem 


przyrządy, 


osób z dy-, 


ka lat później zginął bez śladu. 
Postarała się o to Rosja. 


Wiel 


W obozie 


Przed wojną Światową idea - i 
Warneńczyka, dążącego do wy- b. AE 
swobodzenia spod jarzma  turec- PARYŻ, 23.7. (PAT). Wśród 


kiego południowych Słowian, zo- 
stała należycie oceniona przez 
Bułgarów, a co za tem idzie, 
wzrósł kult dla króla Władysła- 
| obrońcy przed półksiężycem. 
Od tej chwili Warna czuje się 
dłużniczką Jagiellończyka i stara 
się godnie okazać mu swoją 
wdzięczność. W 480-tą rocznicę 
bitwy pod Warną, dnia 10 listopa 
da 1924 r. odsłonięto na mogile 
królewskiej kamień pamiątkowy. 
Przyczyniły się do tego trzy pań- 
stwa: Polska, Węgry i Bułgarja; 
na kamieniu wyryty jest napis: 
Ladislas Varnensis 


Władysław Jagiellończyk, król 
Poiski i Węgier 

Padł tutaj 10.X1. 1444 r. wraz s 
rycerstwem chrześcijańskiem za 
wiarę i wyzwolenie Bułgarji. 

Nie jest to jednak jeszcze wszy 
stko, co Buigarja zrobiła dla 


; 2 ; > uczczenia Warneńczyka. W obec- 
ja, miejscami lód przeleżał całą | % b 


nej chwili organizuje się w War- 
nie wielkie święto bułgarsko-pol- 
skie w związku z otwarciem mav 
zoleum króla Władysława i parku 
w pobliżu mogiły, Uroczystość ta 
odbędzie się dnia 4 sierpnia b. r. 
a czynniki rządowe bułgarskie 
starają się jej nadać charakter 
Jaknajbardziej reprezentacyjny. 
Przewidywany jest osobisty 
udział cara Borysa oraz delega- 
cji z Polski, Węgier i Turcji. 
Towarzystwo bułgarsko =- pol- 
`w Warszawie stara się rów- 
nież przyczynić do uświetnienia 
uroczystości warneńskich. W tej 
chwili Towarzystwo organizuje 
wycieczkę do Warny na otwarcie 


b. kombatantów w dalszym ciągu 
panuje duże niezadowolenie z de 
kretów oszczędnościowych rządu. 
„Le Quotidien“ twierdzi nawet, 
że b. minister emerytur Rivoliet, 
sekr. gen. konfederacji b. kom- 
batantów, zaproponuje na dzisiej 
szem zebraniu zarządu nietylko 
zgłoszenie ostrego protestu prze- 
ciw dekretom, ale również zorga- 
nizowanie wielkiej manifestacji 
ulicznej, która, wychodząc z las- 
ku Bulońskiego, kończyłaby się aż 
na Placu Zgody. 


Dziennik twierdzi, że pomimo 
zakazu wszelkich  manifestacyj 
ulicznych, byłoby jednak trudno 


ju, i potępia demagogiczną agita- 
cję i sojusz z elementami rewo- 
lucyjnemi. d 

PARYŻ, 2ż5.( (PAT). Na zebra 
niu b. kombatantów w Noncy de- 
putowany Ferry wygłosił prze- 
mówienie, w którem podkreślił 
między innemi, że demokracja 
wtedy dopiero jest silna, kiedy 
może w trudnych czasach umoc- 
nić się przez uczynienie niezbęd- 
nych ofiar dla dobra ogółu. To 
też b. kombatanci powinni zgo- 
dzić się na poparcie dzieła uzdro 
wienia finansów, przeprowadzone 
go przez rząd. 


Manifestacie 
PARYŻ, 23.7. (PAT). Kartel 
funkcjonarjuszy instytucyj uży- 
teczności publicznej  zorganizo- 


rządowi sprzeciwić się temu żądu | wał w Nantes manifestację prze- 
niu b. kombatantów. Zdaniem C'w dekretom rządowym, w któ- 
„Le Quotidien“, termin tej mani- Trel wzięło udział około 8.000 o- 


festacji wyznaczony będzie praw 
dopodobnie na najbliższą niedzie- 
lę na godz. 15-tą. 

Poszczególne ugrupowania b. 
kombatantów =-«nie wypowiadają 
się jednak przeciw dekretom rzą- 
dowym w formie bezwzględnie 
potępiającej. Unja Federalna b. 
kombatantów, grupująca  prze- 
ważnie elementy lewicowe, posta 
nowiła zwołać nadzwyczajne o- 
gólne zebranie delegatów celem 
zastanowienia się nad sytuacją. 
W ogłoszonym komunikacie Unia 
Federalna zwraca uwagę na nie- 
dostateczność akcji rządu w dzie 
dzinie obniżenia kosztów  utrzy* 
mania i protestuje przeciw nie- 
słusznemu zmniejszeniu emery- 
tur b. kombatantów. 

Na kongresie  regjonalnym 
Unji Narodowej b. kombatantów 
w Gournay pod Rouen, reprezen- 


mauzoleum, zbiera fundusze na | tującym 42 tys. członków, pow- 
pokrycie części jego kosztów, a|zięto m. in. rezolucję, domagają- 
kiika lat temu zakupiło od arty- | cą się, aby w r. 1936 postanowie- 


sty rzeźbiarza E. Wittiga projekt 
pomnika Warneńczyka. Kiedy 


Jednak i gdzie stanie ten pomnik, 


zależeć to będzie od warunków 
ekonomicznych i poparcia nasze- 
go społeczeństwa. 
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nia dekretów zostały złagodzone 


Stowarzyszenie b. kombatac- 
tów „Towarzystwo Walki“ w p 
płoszonym komunikacie wyraża 
przeświadczenie, iż dekrety rzą 
dowe zgodne są z interesami kra- 


Zatargi z roboin'kami 


w Stanach Zjednoczonych 


WASZYNGTON, 28.7 (PAT) 
W związku ze skargami przemy- 
słowców i farmerów na brak rąk 
do pracy władze podjęły szereg 
energicznych kroków przeciwko 
bezrobotnym. Rząd ogłosił, iż bez 
robotny, który odmówi zaofiaro- 
wanej mu pracy, pozbawiony zo- 
stanie zasiłku. W niektórych sta- 
nach zachodnich wstrzymano nu- 
wet już wypłacanie zasiłków, po- 


Strzelanina | zajścia uliczne 


nieważ farmerzy nie mogli otrzy- 
mać robotników. 

NOWY JORK, 23.7 (PAT). W 
związku ze strajkiem general- 
nym w Ferrehaute (Stan India- 
na), w mieście ogłoszono stan 2- 
blężenia, Przez całą noc przyby- 
wały oddziały gwardji narodowej, 
które patrolują ulice miasta, do- 
tychczas nie zanotowano żai 
nych zajść. 


121 aresztowań w Belfaście 


LONDYN, 23.7. (ATE). — Sy- 
tuacja w Belfaście uległa pewne- 
mu odprężeniu. Pogrzeb zmarłego 
wczoraj ciężko rannego protestan 
ta odbył się bez incydentów. Jed- 
nakże w godzinach wieczornych 
doszło do strzelaniny. Pewna 19- 
letnia dziewczyna została zabita 
przez zabłąkaną kulę. Od dn. 12 


Wypadki w Belfaście odbiły się 
głośnem echem w wolnem pañ- 
stwie irlandzkiem. Szerokie koła 
opinji publicznej wyrażają żywe 
zaniepokojenie spowodu prześla- 
dowań katolików w Ulsterze. Pod. 
niecenie wśród ludności jest o- 
gromne. W wielu miejscowoś- 
ciach dochodzi do zaburzeń, wy- 


lipca aresztowano ogółem 121 o0-|wołanych wypadkami w Ulsterze. 


sób, oskarżonych o strzelanie i 
podpalanie domów. Dotychczas 
stwierdzono 450 wypadków pod- 
palè i demolowanie domów mic- 


'szkalnych oraz sklepów. 


W miejscowości Kilmallocki, w 
hrabstwie Limerick, katolicy spa- 
lili kościół protestancki. Wywią- 
zała się strzelanina, w czasie któ- 
rej kilka osób odniosło rany. 


99 ofiar 
Jednej amerykańskiej niedzieli 


NOWY JORK, 23.7 (ATE). —| padków śmiertelnych wydarzy 
Liczba ofiar upałów oraz wypad-| się w Nowym Jorku. Liczba ran- 
ków ulicznych ubiegłej soboty i| nych jest bardzo wysoka, 


niedzieli wynosi 90 osób, 8 wy- 


l 
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P. T. Prenumeratorów 


Wobec mylnego w*' rania opłat za prenumeratę „ABC-Nowin 
Codziennych na konta obcych wydawnictw oraz w iewłaś.iwych 
wysokościach, prosimy P. T. Prenumeratorów o wpłacanie mależ- 
ności za prenumeratę na konte P. K. O. Nr. 13.550 lub niebieskiemi 
grzeękazami rozrachunkowemi na kartotekę Nr. 2 — Urzedu pocz- 
towego Warszawa | w wysokości zł. 2.30 bez premii książkowej, 
zaś zł. 3.30 z premją książkową. 


Opłata za prenumeratę da dn. 1 lipca 1935 r. wynosiła zł. 2.90 


| Wszyscy więc, którzy posiadają 
i 


sób. Śpiewając międzynarodówkę 
manifestanci usiłowali przerwać 
kordon policji i gwardji konnej, 
zamykające kiika ulic. O godz. 
19-ej prefekt departamentu dol- 
nej Loary wydał polecenie usu- 


"w" p „== 


ką manifestacje w Paryzu 


projektują b. kombatanci 


| nięcia kordonów wzamian za przy 
rzeczenie organizatorów mani- 
festacji, iż demonstranci udadzą 
się w spokoju na giełdę pracy. Do 
godz. Ż1-ej nie sygnalizowano żad 
nych poważnych incydentów.“ 
Również w Strasburgu syndy- 
katy urzędnicze zorganizowały 
manifestację, w której uczestni- 
czyło kilkaset osób. Manifestanci 
zostali rozproszeni przez służbę 
bezpieczeństwa. Do poważnych in 
cydentów nie doszło. 
PARYŻ, 23.7 (PAT). Komisja 
administracyjna jenerainej kon- 
federacji pracy zebrała się wczo- 
raj popołudniu. Pomimo, iż po- 
siedzenie trwało dość długo, de- 
baty nie doprowadziły do żadnej 
jednomyślnej uchwały. Prezydjun: 
konferencji i kartel funkcjonarju 
szy insłytucyj publicznych zbio- 
rą się ponownie dziś rano. Wyda- 
je się prawdopodobne, że delega- 
ci jeneralnej konfederacji, pracy 
nie wezmą udziału w zebraniu 
przedstawicieli organizacyj robot 
niczych i b. kombatantów, zwoła- 
: nem przez konfederację unitarną 
na dzień dzisiejszy. ` 


w Lahor 


a spokój 


Mahometanie przygotowują się do nowych 
zaburzeń 


C LONDYN, 22. 7. (ATE). Z 


Bombaju donoszą: Według urzę-, 
dowych komunikatów w Lahore] 


panuje zupełny spokój. Posiłki 
wysłane przez władze nadeszły : 
ilość wojska jest tak duża, że za 
bezpięcza całkowicie opanowanie 
sytuacji. Według dalszych donie- 
sień z Lahore miasto przedsta- 
wia wyglad obozu warownego.. 
Istnieje wiele oznak do przy- 
puszczania, że obecny spokój jes‘ 
tylko pozorny i że sytuacja jest 


w dalszym ciągu wysoce napręż5 
na. Władze obawiają gię, że Ma- 
homeranie otrzymują posiłki z 
okolic i że dojdzie do nowych ża 
burzeń. Dowództwo wojsk wyda- 
ło rozkaz obsadzenia wszystkich 
dróg wiodących do miasta. 

Rozruchy objęły również pobl. 
skie miejscowości, w Malekotla 
tłum złożony z 5.000 Muzułlma- 
nów usiłował wziąć szturmem 
świątynię hinduską, lecz zostal 
rozproszony przez wojsko i poli- 
cję, 


Które państwa najprędzej 


Przezwyciężyły Kryzys 


LONDYN, 22. 7. (ATE). Dzien 


niki zamieszczają zestawienia o-| 


parte na raporcie biura staty- 


stycznego Ligi Narodów, wskazu | 


jące, jak świat stopniowo  prze- 
zwycięża kryzys gospodarczy. Je- 
żeli przyjąć za wskażnik stan ax- 
tywności przemysłowej w roku 
1929 za 100, to okazuje się, że naj 
szybciej przezwyciężyły kryzys 
Anglja oraz Szwecja i Danja, 


Przejeżdża ąC 


których przemysł osiągną? :90. 
Dalej idą Niemcy — 87. Włochy, 
— 80 i Austrja — 72. 

Gorzej przedstawiają się spra- 
wy w państwach bloku złotego: 
Francja — 70, Holandja i Belgja 
po 69. Stany Zjednoczone mają 
66, podczas gdy w r. 1938, przed 
reformami prezydenta Roosevel: 
ta, produkcja przemysłowa wy 
nosiła zaledwie 49. 


przez Niemcy 


należy dekiarowat posiadane pieniądze 


Graniczne władze niemieckie 
bardzo przestrzegają konieczność 


Geklarowania sum pieniężnych, 
przewożonych przez pasażerów 
przez  terytorjum niemieckie. 


przy sobie pieniądze powyżej 10- 
ciu marek niemieckich, muszą 
złożyć odpowiednie oświadczenie. 
Naskutek tego oświadczenia o- 
trzymują pisemną deklarację. 
Wszyscy, którzy takich deklaracji 
posiadać nie będą, narażają się 


na bezwzględną konfiskatę tej 3% 
my, która nie została zadekiaro- 
wana. Pierwszy transport bezro- 
botnych, udających sie do kraju 
na koszt rządu francuskiego, na- 
trafił w Niemczech na duże tru- 
dności przy wjeździe na granicę 
Polski. Trudności powstały spo- 
wodu niezadeklarowania przez re- 
cmigrantów faktycznie posiada- 
nej gotówki. Tylko dzięki inter- 
wencji wiadz polskich udało się 
zwolnić pieniądze od konfiskaty. 


TEE O EA a WEB || le ODM 0 pi dilkópnry Wa | 
Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 23 lipca 


Dewizy: PBelgja 89.35; Holandja 
358.10; Londyn 26,23; Nowy Jorik 
5.28 i trzy ósme; Nowy Jork (kabei) 
5.28 i pięć ósmych; Paryż 84.90; Pra 
lga 21.96; Szwajcarja 174.00; Sztok= 
holm 135.20; Włochy 41.50; Berlin 
212.75. Obroty dewizami mniej niż 
średnie, tendencja dla dewiz nieje- 
dnolita. Bardzo znaczny spadek kur- 
su dewizy włoskiej. Banknoty dola- 
rowe w obrotach pryw. 5.26 i pół; 
rubel złoty 4.70; dolar złoty 9.06 i 
trzy czwarte; gram czystego zlota 
5.9244. W obrotach prywatnych funty 
ang. (banknoty) 26.24. 

Papiery procentowe; 3 proc. poź. 
budowlana 43,00; 7 proc. poż. stabi- 
lizacyjna 66.00 — 66.25, (odcinki po 
500 dol.) 66.38—66.50 (w proc); 5 
proc. poź. konwersyjna 68.25  (dro- 
bne odcinki) 68.00; 6 proc. poż. dola- 
rowa 838.00; 5 proc. poż. kolejowa kon 
wersyjna 42.00; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. krajow. 94.00 (w proc.); 8 pr. 
! obligacje Ba!nku gosp. krajowego 
94.00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 83.25; 7 proc. obligacje 
Banku kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban 
ku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban- 
l ku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. bu- 
|dowlane Banku gosp. kraj. 93.00; 7 
proc. L. Z. Tow. kred. przem. pol. 
82.00; 7 proc. L. Z. ziemskie dolar. 


47.25: 8 proc. L. Z. ziemskie dol. 
gwarantowane 88.75; 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie 48.50; 4 proc. L. Z. 


ziem. 45.50; 5 proc. L. Z. Warszawy 


I. Z. Kalisza (1933 r.) 46.00; 6 prow 
oblig m. Warszawy 8 i 9 emisji 
64.00 

Akcje: Bank Polski 90.50—90.30— 


90.50; Warsz. Tow. fabr. cukru 
33.50; Liipop 9.70; Starachowice 
35.65 — 45.60;  Haborbusch 36.50. 


,Dla pożyczek państw. i listów za- 
stawnych tendencja słabsza, dla nk- 
"cji tendencja niejednolita. W końcu 
zebrania zaznaczyłu sis drobna po- 
prawa. Pożyczki dolarowe w obro- 
„tach pryw.: 8 proc. poź. z r. 19%5 
„(Dillonowska) 95.00; 7 proc. poż. 
stąska 75.00--—74 i siedem ósmych. 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOZOWA 


Na dzisiejszem zebraniu gicłdy zb» 
żuwo - towarcwej w Warszawie ogol- 
ny obrót wyniósł 444 tonny, w temi zy- 
ta 27 tonm Notowano za 100 klg, pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hur- 
towym, w ładunkach wagonowycii 
pszenica jara czerwona szklista 15.50 


— 16, jednolita 15.50 — 16, zbierana 
15 — 15.50, żyto I st. 11.23 — 11 50, 
Ii st. 11 — 11.25, owies | st. 10 — 


j 16.50, IL st. 13.50 — 16, III 14 — 14 50, 
IV 13.50 — 14, groch polny 23 — 23, 
Victoria 29 -—— 32, mąka pszenna gat 
I-A 30 — 33, I-B 27 — 30, 1-C 25 -- 
27, ID 23 — 25, L-E 21 — 23, Ll-B 
!'20 — 22, 1I-D 19 — z0, H-F 18 — iù, 
I-G 17 — 18, III-A 12 — 13, mąku 


69.50—69.75; 4 i pół proc. L. Z. War | żytnia gat. I-szy do 55 proc. 20 — 21, 


stawiono już w r. z., dotychczas | Mokotowskiej. Całą szajkę z pole 


bez premii i zł. 3.90 z premją książkową. 


jednak nie przeprowadzono prze- 
wodów. 


en sędziego śledczego osadzo- 
nO W AFTCSZCIE l 


ADMINISTRACJA 


:szawy  67.75—-68.00; 5 proc. L. Z. 
| Warszawy (1933 r.) 58.50; 5 proc. 
I'L. Z. Łodzi (1938 r.) 52.50; 5 proc. 


gat. I-szy do 65 proc. 19 — 20, lispi 
15.50 — 16.530, razowa JÓ — 17, pù- 
ślednia 14.50 — 13.50 


— 
— 


Nr. 2ig 


Siła organizacyjna polskiego Kościoła 


Zamało parafij w miastach i ośrodkach fabrycznych 


Z inicjatywy Towarzystwa Wie- 
dzy Chrześcijańskiej przy Uniwer 
sytecie lubelskim ukazała się pra- 
ca O. Marjana Pirożyńskiego p. t. 
„Statystyka Kościoła w Polsce". 
Pisze o niej w „Przeglądzie Pow- 
szechnym'' (Nr. 6) ks. Jan Roztwo 
rowski, któremu cyfry O. Piro- 
żyńskiego posłużyły do wysunię. 
cia z nich ciekawych wniosków. 
Kwestje to naogół znane, lecz w 
świetle cyfr dużej nabierają pla- 
styki. 


RZYMSKO — I GREKO - KATO- 
LICY. 

„„ oŚciół łaciński liczy w Polsce 
=2 miljony dusz w 5018 parafjach, 
£dzie tajętych jest 8983 kapła- 
nów. Kościół grecko - katolicki li- 
czy wiernych 3.603.284, a ma ka- 
planów diecezjalnych 2.299 w 
1983 parafjach. Wypada zatem na 
jednego diecezjalnego kapłana 
w obrządku łacińskim około 2450, 
« obrządku greckim natomiast 
1567 dusz. 

Korzystniejsze również warunki 
ma praca duszpasterska w obrząd- 
su greckim, gdzie przeciętna pa- 
rafja liczy 1820 dusz, gdy w ob- 
rządku łacińskim aż 4381. 

Ograniczając się już do same- 
go obrządku łacińskiego, cyfrę 
2450 dusz na jednego kapłana 
można nieco zmniejszyć, jeśli do 
liczby kapłanów diecezjalnych 
dodamy 145 kapłanów przybyłych 
przeważnie z Rosji, których przy- 
dzielono do poszczególnych dje- 
Cezyj, oraz 1290 zakonników zaję* 
tych w pracy duszpasterskiej, w 
najlepszym razie na jednego kapłs 
Na wypadnie 2118 rzymsko - ka- 
tolików., 


W POSZCZEGÓLNYCH 
DJECEZJACH. 

„Ta przeciętna przedstawia się 
tożnie w poszczególnych djece- 
zjach. Np. w djecezji łódzkiej na 
jednego kapłana wypada 3602 
dusz, w djecezji śląskiej 3385, w 
częstochowskiej 2839. Najlepiej 
przedstawia się ten stosunek w 
djecezjach kresowych: w łuckiej 
1:1265, w pińskiej 1:1474. Z in- 
nych djecezyj najlepiej wyposa- 
żone są: chełmińska 1:1515 i 
Przemyska 1:1523. 

Dla porównania ka. J. Rostwo- 
rowski podaje analogiczne stosun 
ki zagranicą: Niemcy 1:990, Au- 
strja 1:875, Włochy 1:800, Fran- 
cja 1:500, Angija 1:737, Kanada 
19812 

A zatem wbrew błąkającym się 
często opinjom, księży w Polsce 
jest znacznie mniej niż gdziein- 
dziej. 


ZBYT LICZNE PARAFJE 


Słusznie podkreśla ks. J. Roz- 
tworowski, że praca kleru w Pol- 
sce jest ogromnie uciążliwa, zwła- 
sżcza w nicktórych ośrodkach, 
gdzie właśnie tej pracy najwięcej 
potrzeba. 

Np. w Warszawie przypada na 
jedna parafję przeciętnie 20.500 
dusz w Łodzi 26.960, w Król. Hu- 
cie 27.872, w Pabjanicach 21.250, 
w Częstochowie 18.519 i t. d. Bio- 
rąc przeciętnie, a więc z wclą- 
gnięciem już wielu mniej licznych 
parafij wiejskich, przypada na 
jedną parafję w diecezji łódzkiej 
7700 dusz, w śląskiej 6859, w czę- 
stochowskiej 5.690 i te d. A wogó- 
le mamy w Polsce dwie parafje 
ponad 60.000. cztery ponad 40.000, 
trzynaście ponad 3.000, czterdzie: 
ści dziewięć ponad 20.000. dwie: 
ście dwadzieścia ponad 10.000 —. 
i to prawie wyłącznie w miastach 
i okręgach fabrycznych 

ZARONY. 

Stosunkowo więcej jest zakon- 


pm O PA R i 


Przy zaparciu stolca,  wzdęciu 
brzucha, łagodnie działająca natural. 
na woda gorzka „Franciszka - Józe- 
fa" daje łatwe wypróżnienie, uwalnia 
organizm od pozostałości w jelitach. 


Z 
6 


EZERZIU EZ GOA MR OOOO 


Talmud czy sakiewka? 


Ubój rytualny zwierząt jest 
barbarzyństwem. Jest nie do po- 
myślenia, aby chrześcijanie pono- 
sili ofiary na rzecz czegoś podob- 
nego. 

Na co idą oplaty z uboju Ty- 
lualnego, czemu służą? Niech od- 


ników w Polsce i jeden zakonnik j; 150 sierocińców. 

(nica) rzymsko = katolicki przypa Na pierwsze miejsce wśród 
da na 1100 dusz obrządku łaciń- | zgromadzeń męskich wybijają się: 
skiego. Razem w Polsce żyje 5.450 | Jezuici -- 828, Franciszkanie — 
zakonników i 14.600 zakonnice, |538 i Salezjanie — 580, wśród 
najwięcej ich stosunkowo jest w |zgromadzeń żeńskich: Szarytki — 
b. zaborze austrjackim, najmniej ! 2366, Służebniczki — 1361, Fran- 
w b. Kongresówce. ciszkanki — 997 i Felicjanki — 

Jeżeli bowiem taka  djecezja | 150. 

krakowska liczy 1433 zakonników i 
1965 zakonnic, to dwanaście dje- 
cezyj b. zaboru rosyjskiego posia- 
da 1098 zakonników i 2390 za- 
konnie, w tem np. djecezje sando- 
mierska į łucka wykazują po 3-ch 


ROZWÓJ KOŚCIOŁA. 
Cytując powyższe cyfry i wie- 
le innych, ks. J. Rostworowski do- 
chodzi do wniosku, że kościół pol- 
ski, jeśli ma lepiej spełniać swe 
zadania, powinien być zasilony 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


zakonników i po 79 wzgl. 124 za- 
konnic. 

Poza życiem zakonnem domy 
zakonne obsługują 89 parafij, pro 
wadzą 44 szkół średnich. około 
200 szkół powszechnych, 13 semi- 
narjów nauczycielskich i wiele 
szkół zawodowych, około 250 szpi- 
tali, blisko 500 ochronek i ponad 


liczniejszym, niż dotąd materja- 
łem ludzkim. „A to powiększenie 
liczby sług Kościoła nie powinno 
przedstawiać większej trudności 
w kraju, który dotąd wykazuje 
tak ogromny przyrost ludności i 
który dla tego przyrostu nie ma 
bynajmniej zbytku wolnych za- 
jęć". 


s Tr BE 


Polskie zarządzenia ceine 


wywołały silną reakcję w Gdańsku 


Ostatnie zarządzenia rządu po|- 
skiego. dotyczące pobierania opłat 
celnych za towary przywożone do 
Polski drogą na Gdańsk w urzę- 
dach celnych na terytorjum pol- 
skiem, wywołały w Gdańsku sil- 
niejsze wrażenie niż jakikolwiek 
z dotychczasowych środków o- 
bronnych, zastosowanych  praez 
Polskę wobec gdańskiej polityki 
walutowej. Gdańsk poczuł się u- 
godzony w najdotkliwsze miej- 
SCE. R 

Prezydent Senatu p. Greiser o- 
głosił z tego powodu oświadcze- 
nie, w którem zarządzenie polskie 
nazywa „wiadomością niesiycha- 
na“ i zarzuca Polsce zerwanie do- 
tychczasowych umów. (Jak wia- 
domo, sytuacja wyglada wręcz 
przeciwnie. Gdyż zarządzenia pol- 
skie są najformalniej Prawne — 
natomiast Gdańsk przez ograni- 
czenia walułowo - dewizowe sta- 


ng? w najwyraźniejszej sprzecz- 
ności z wyrażnemi postanowiemi 
dotychczasowych umów z Polska). 


Cała opinja polska uważa zg 
dnie stanowisko, jakie obecnie za- 
jął rząd, jako jedyne słuszne i lo- 


Prasa gdańska podkreśla. że za- | giczne, będące w zgodzie z nasze- 


rządzenia polskie będa miały dla 
handlu gdańskiego ogromne zna- 
czenie, doprowadzając do poważ- 
nego ograniczenia importu przez 
port gdański — na korzyść Gdy- 
ni.  Socjalistycza „Danzinger 
Vołksstime" oświadcza, że każdy 
Gdańszczanin bez względu na swe 
przekonanie polityczne „przecho. 
dzi obecnie okres trwogi i pragnie 
naprawy sytuacji. która leży w in- 


mi interesami. Skoro Gdańsk po- 
stawił sprawę na takim gruncie, 
że pragnąc wyciągnąć ze współ- 
pracy z Polską wszelki» korzyści 
nie chce jednax uznawać naszych 
najsłuszniejszych żadań, to Pol- 
ska nie ma powodów do specjal- 
nego forytowania interesów gdań 
skich. 


Dotychczasowy system opłaca: 


nia cła w walucie gdańskiej spra- 
wiał, że corocznie musieliśmy ku- 
pować guldenów gdańskich za $u- 
mę mniejwięcej 50 miljonów zło- 
tych, tyle bowiem wynosiły opła- 
ty celne. Obecnie nie Polacy bẹ- 
dą musieli poszukiwać guldena 
ale Gdańszczanie złotego, o ile 
kędą chcieli dalej ciągnąć zyski z 
pośrednictwa w naszym handlu za 
granicznym. Sytuacja taka jest 


teresie Gdańska i powinna naj. 
szybciej nastąpić". 


Jak donosi z Gdańska agencja 
Press, krążą tam pogłoski, że S2- 
nat zamierza zaproponować rządo 
wi polskiemu podjęcie rokowań. 
które miałyby na celu uchylenie 
ostatnich zarządzeń celnych. 


Nowy etap walki w Niemczech 


Tło ostatnich wydarzeń 


Berlin, w lipcu.. ,waną młodzieżą katolicką a od- 
Walka kierunku narodowo-so- |działami młodzieży hitlerowskiej 
cjalistycznego w Niemczech ma | Księża katoliccy z ambon zaczęli 
już poza sobą kilka etapów. po- zupełnie jawnie wzmacniać opór 
cząwszy od pierwszego nieudałe- | wiernych przeciw urządzeniom 
go puczu monachijskiego, przez narodowo-socjalistycznym, wystę- 
powolny wzrost sił do gwaltowne- | pując Szczególnie ostro przeciw 
go rozrostu i ujęcia władzy. O-|sterylizacji, 
statni etap tej walki stanowiła| Władze przjrzały się pilniej i 
krwawa rozprawa z kierunkieni| uważniej wszystkiemu, co się na 
radykalnym w łonie samego stron-|terenie Rzeszy dzieje i stwierdzi- 
nictwa z dnia 30 czerwca 1934 r. ły, że podziemne wrzenie objęło 
U steru rządów nowi wiadcy Za-|jyż terytorjum całych Niemiec i 
jęli się przedewszystkiem we-| sięgnęło uż do dawnego stronni- 
wnętrznem uwolnieniem pań jotwą niemiecko - narodowych, 
stwa z więzów Traktatu Wersa|-|którzy w  przedostatnich wybo- 
skiego. rach zawarli przecież pakt z Hit- 
Wewnątrz Trzeciej Rzeszy z0-|lerem, a nawet do Stahlhelmu. 
stało wszystko w krótkim czasie|którego przedstawiciel i przywód- 
„zgleichszaltowane”, podciagniete jca, Seldte, zasiada w rzadzie w 
pod jeden sztrychułec narodowo- |charakterze ministra pracy i któ- 
socjalistyczny. Narodowy socja-|ry oficjalnie nosi nazwę „narodo- 
lizm, zidentyfikowany z państwem |wo - socjalistyczny związek by- 
otoczył się własną glorją i zdrze- |łych żołnierzy frontowych". Jak 


minął się. Aż obudziły go wstrzą- |silne jest wrzenie w tej organi- 
sy podziemne, które tu i tam wy” |zacji świadczy fakt, że władze 
tryskały w gejzery jawnego opo- |prowincjonalne uważały za ko- 


ru. Z jednej strony, żywioły les nieczrie”"rozwłązać w niektórFćń 
wicowe, podniecane stale przez e- prowicjach organizację bez u- 
migrację polityczną, zaczeły PTO- | przedniego zasiegania zdania na: 
wadzić podziemną walkę z ustro- | czelnego przywódcy 
jem narodowo-socjalistycznym. Na | Sejqta. 
granicach Rzeszy doszło do krwa- 
wych walk celników z kurjerami 
politycznymi emigracji, którzy 
przenosili wgłąb Niemiec olbrzy- 
mie ilości bibuły agitacyjnej i in- drowali nawsć «io obou. KOP 
strukcje dla konspiratorów. tracyjnego, a rozwiązanie na Ślą- 
Z drugiej strony katolicy od|sku nastąpiło na podstawie para- 
taktyki oporu biernego przeszli do ļørafu 1 rozporządzenia Prezesa 
działań jawnie sprzecznych z re- Rady Ministrów Rzeszy o ochro- 
gułami  narodowo-socjalistyczne- | yie państwa i narodu, zaś cały 
mi, Organizacje katolickić zosta: | majątek organizacji śląskiej Stahl 
ły organicznie wzmocnione i prze- |hejmu uległ konfiskacie. 
ciwstawione otwarcie organiza- 
cjom  narodowo-socjalistycznym. 
Dokonuło się to nie bez pomocy 
samego reżimu, który, szykanując 
na każdym kroku organizacje kā- 
tolickie, szydząc z kleru, popełnił 


i ministra 
W ostatnich dniach roz- 
wiązano Stahhelm w trzech pro- 
wincjach, obecnie zaś w Turyn- 
gji i na Śląsku. Wybitni przywód- 
cy organizacji w Turyngji powę: 


Jednocześnie walka o utrzyma- 


gruby błąd taktyczny. Pewnym _ y i 
punktem oparcia katolików stai] ABY GROMY ŚCIĄGAĆ.. | 
się również fakt. że wskutek! Cytowaliśmy już na tem miej- 


schizmy w obozie ewangelików | Scu artykuł R. Świętochowskiego 
niemieckich, wielu wyznawców te-|7 „Kurjera Warszawskiego” o za 
go kościoła przeszło do obozu ka- | niedbywaniu w myśleniu politycz- 
tolickiego, który wykazał większą | nem sprawy wsi i chłopów. Z so 


spoistość i większą wskutek tego respondencyj wileńskich, druko* 
siłę odporną. (Szeregi katolików | wanych w „ABC“ znają czytelni 
„Ozas“ zestawia artykuł Święto- 
rybaków 
które otworzyły oczy rządzącym i| naroczańskich, którym e 
zwróciły ich uwagę na niebezpie- | Prawo łowienia ryb na rzecz di 
u jo Mie my, że Lasy Państwowc są najgorzej 
Miinsteru w Westfalji przeciw u- prowadzonem przedsiębiorstwem pan“ 
s dziś swe lasy pierwszemu lepszemu ©- 

drobnych starć między zórganizo- 


czeństwo. Pierwszym takim fak.| rekcji Lasów Państwowych: 
działowi w „gautagu” westfalskim | stywowem w Polsce. Dochód jaki śred 
socjalizmu, Alfreaa Rosenberga wysokości podatku dochodowego z te- 
: "H 
bywatelowi i obywatel ten płacił tylko 
z tego podatku byłyby większe niż 84 
szerzają swą działalność na dalsze dzic- 
rzęta futerkowe. Obecnie zaczynają ło” 
ustawowym ustalając ceny. Ceny te s? 
„wszelkie potrzeby gminy pokry” | Chłop będzie wzdychał do wyzysku ży” 


wzrosły liczbowo pod rządem hi-|©5 sprawę rozruchów rybackich 
tlerowców o 5 proc.). nad jeziorem Narocz. Obecnie 


Ten stan rzeczy trwałby może sy 
dlużej, gdyby nie kilka fakrów.| Chowskiego ze sprawą 


tem było wystąpienie biskupa „Ż ostatnich debat sejmowych wie: 
ideowego kierownika narodowego |nio daja z hektara lasu jest niższy od 
i oż hektara. Gdyby państwo oddało 

Tu i tam przyszło również do|Ą PRL 
normalny podatek. dochodowy państwa 
z własności. Ale Lasy Państwowe roz- 
dziny. Budują tartaki, hodują zwit- 
wić ryby. Chcą być jedynym kupcem 
gorsze od cen ustalanych przez żydów: 
wano z opłat rytualnego uboju. Bar | gowskiego, będzie temu „wyzyskowi” 


bin ma wyposażyć córkę — dalej! przeciwstawiał straszniejszy — w Jego 
podwyższyć opłatę! Krewny jakie- gcząch — wyzysk państwowy. Tem pan 
gos członka dozoru gminnego nie maf stwem jest państwo — polskie. 


zajęcia (bo do niczego się nie nada- Świętochowski nie miał racji, pisząć, 
je) — przyjmują go na funkcjona-|zę nad wielka prochownia nie wzno- 
riusza gminnego i ZU podwyzsza simy gromochronów, Świętochowski 1e 
sie oplate, ilu to ludzi żyło na koszt powiewa! calej prawdy: My. rohi 


powiedzią na to będzie głos żyda | uch oplat!” i RE 
M. Lichsteina, który w „Kurje-| Na nie nie zda się zasłanianie 
Tze Wileńskim" tak pisze (doslow | Taimudem, gdy chodzi tylko a... 
me) o tej sprawież sakiewki, (a. s.). 


wszytko w tym celu, by gromy ścią: 
gag" 


OPLATY DROGOWE 


W „Kurjerze Porannym" p. A| 


nie władzy ruszyła  wszelkiemi 


drogami. Pruski prezes Rady Mi-| 
nistrów, gen. Göring, wydał roz-; 
przeciw 


porządzenie skierowane i 
klerowi katolickiemu, pozostawia- 
jąc wolność działania 
kom władz prowincjonalnych. Roz 
porządzenie to ma być rozszerzo- 
ne przez władze centralne na ca- 
ły teren Rzeszy. Należy oczeki- 
wać, że, jak zwykle w takich wy- 
padkach, władze prowincjonalne 
okaża się „bardziej papieskiemi, 
aniżeli papież” į że akcja przeciw 
klerowi katolickiemu i przeciw 
organizacjom katolickim,  szcze- 
gólnie młodzieży, jako najbar- 
dziej czynnej w oporze, będzie 


bardziej ostra, aniżeli sobie tego | 


życzy Berlin. 


Jeśli idzie o żydów, to dotąd 


reakcja wyraża się w zarządze- 
niach, polegających na zakazie 
odwiedzania kąpielisk publicz- 


nych w poszczególnych miastach 
it. d. Natomiast z dużym nakła- 
„dem „energji przystępuje się. do 
walki z podnoszącem głowe czer- 
wonem niebezpieczeństwem, któ- 
rego ośrodkiem stał się z nafury 
rzeczy Berlin z silnemi tradycja- 
mi lewieowemi. Dymisja dotych- 
czasowego prezydenta policji ber- 
lińskiej, wysłużonego admirała 
von Levetzowa i mianowanie na 
lego miejsce młodego i cnergicz- 
nego hr. Helldorffa, wieloletnie- 
go żołnierza organizacyj antyko- 
Munistycznych j kombatanta na- 
rodowo - socjalistycznego, świad- 
czy wyraźnie, w jakim kierunku 
1 z jaką energją nastąpi uderze- 


nie władz przeciw szerzącemu 
Się czcerwonemu  niebezpieczeń- 
stwu 


Wśród pism 


Wieczorkiewicz opisuje swą po- 
dróż do Sandomierza: 


„Zarząd drogowy pobiera opłaty spe- 
cjalne i to wcale nie niskie, bo wyno: 
szące pu 40 groszy od dorożki i każ- 
dej parokonnej iurmanki. Dorożkarz 
wyjeżdżający na stację i powracający 
ze stacji do miasta musi celnikowi mo- 
stow emu uiścić 80 groszy, Oczywiście 
płaci je pasażer, któremu przyszła fan- 
tazja zajechać do Sandomierza koleją 

Płaci się nawet za przejście przez 
most piechotą (w tym wypadku tyiko 
5 groszy); płaci $ię 10 groszy od kro- 
wyw, prosiaka, czy psa, którego chce 
Się przez most do miasta wprowadzić. 
Te pieniądze idą podobna na konser- 
Wację mostu, którego stan jest napraw: 
dẹ żałosny. Cel zapewne szlachetny. 
Ale coby to było, gdyby ten Sytem za- 
Stosowano na wszystkich drogach i mo- 
stach państwowych. Walczy się z sa- 
morządami miejskiemi o zniesienie 
drażniących opłat wjazdowych do miast 
tam, gdzie one z dawnych czasow je- 
Szcze pozostały, a w Sandomierzu wła- 
śnie Ministerstwo Komunikacji zamy- 
ka szłabanem mostowym wstęp do mia- 
sta. 


Przykład mało budujący. Następnego 
dnia byłem świadkiem kilku zatargow 
o te pięciogroszówki między spieszące- 
mi do miasta dziewczętami wiejskiemi, 
a poborcą mostowym, a opowadaso Iri, 
że w dni targowe na moście gromadzą 
się niekiedy spore grupy kobier wiej: 
skich, które, nie mając w węzełku tnie- 
działka, spoglądają na Sandomierz, jak 
na Mekke niewierni, tak dlugo, dopoki 
nie ulituje się pobarca i nie zgodzi się 
wziąć zastawu. 

Sprawa tych opłat jest oczywiście, a 
wiele poważniejsza, niż to się na pierw- 
szy rzut oka wydaje. Wywołuje ona 
zrozumiałe rozgoryczenie ludności i aż 
dziw hierze, że nikt dotychczas nie 
zwrócił uwagi na ten goTszący ab- 
surd, tkwiący przy wjeżdzic do starożyt 
nego Sandomierza”, 


naczelni-; 


| 
| 


Walka. podjęta w kilku kierun- 
kach naraz, jest tylko dalszym 
etapem dotychczasowej walki na- 
rodowego socjalizmu. 4. T. 


Budowa gmachu 


zupełnie logiczna i słuszna w œ 
kresie, kiedy Gdańsk, choć powi- 
nien dostosować się do warunków 
wałutowych kraju, z którego żyje, 
uprawia na własną rękę szkodli- 
we dla nas eksperymenty i nie 
chce z nich w żaden sposób zrezy- 
gnować, E 


- 


straży ogniowej 


i 6 nowych gmachów szkolnych 


Oprócz będących na ukończeniu 
10 gmachów szkolnych, ośrodka j 
zdrowia na Ochocie, domu admi- 
ristracyjnego szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego į budynków w 
Zoo (basen dla fok i dla lwów). 
wkrótce rozpoczną się roboty przy 
budowie sześciu nowych gmachów 
szkolnych: przy ul Raszyńskiej, 
Kaskadowej na Marymoncie, pl. 
Unji Horodelskiej na Targówku, 
ul. Cuga na Bielanach. przy par- 
ku Trauguta i na Siekierkach. Po- 
zatem przystąpiono już do robót 
wstępnych przy wykończeniu bu- 
dowy gmachu Muzeum Narodowe- 
go gdzie pozostała jeszcze do wy- 


konania środkowa część, złożona 
z © pawilonów. 

W tych dniadh rozpoczęta bę- 
dzie budąawa gmachu dla straży 
ogniowej przy zbiegu pl. Unjř Lu- 
belskiej i Polnej. W sierpniu roz- 
poczęta będzie budowa nowego 
pawilonu na 200 lóżek w sanato 
rjum dla gruźlików w Otwocki 
oraz budowa 4-ch szaletów i 1 
pisuarów. Te ostatnie staną na 
pl. Małachowskiego „pl. Dąbrow- 
skiego, pl. Żelaznej Bramy, ul. 
Przejazd przy D. O. K., przy zbie- 
gu Zamenhofa i Gęsiej oraz Tar- 
gowej i Zieleniewskiej, ul. Wete- 
ranów 63 na Pradze i pl. Wilsona 
na Żoliborzu. ; 


Nieszczęśliwy upadek z trapezu 


komendanta warszawskiej drużyny harcerskiej 


TORUŃ, 23. 7. — Ofiarą ira- 
gicznego wypadku w obozie har- 
cerskim pod Górznem padł pro- 
fesor gimnazjum miejskiego im. 
Stanisława Wyspiańskiego w War 
szawie, Tadeusz Rojek. Prof. T. 
Rojek był komendantem obozu 80 
warszawskiej drużyny harcerskiej 
im. Śniadeckiego, która przed 
czteroma tygodniami rozbiła swe 
namioty w lasach Czarnego Bryń 
ska pod Górznem. Podczas ćwi- 
czeń gimnastycznych prof, Rojek 
spadł z trapezu tak  nieszczęśli- 
wie, że głową uderzył o ziemię i 


najnrawdopodobniej naruszył 
stos pacierzowy. Nieprzytomnemu 
komendantowi  pośpieszyli z po- 
mocą harcerze, stosując przez 9 
godzin sztuczne oddychanie. Cho- 
ry jednak nie odzyskał przytom- 
ności. Wezwano przeto z Brodni- 
cy lekarza, a z Górzna księdza i 
nocą jeszcze odwieziono w bardzo 
ciężkim stanie nieprzytomnego ko 
mendanta obozu do szpitala po- 
wiatowego w Brodnicy, gdzie 
zmarł, nie odzyskawszy przytom= 
ności. Zmarły tragiczną śmiercią 
prof. Rojek liczył lat 26 i osiero= 
cił żonę. 


Zwolnienie od opłat zaświadczeń 


Bezrobotnych pracowników umysłowych 


Ministerstwo Opieki Społecznej 
stwierdziło, że niektóre zarządy 
gminne i miejskie pobierają od 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych opłaty administracyjne w 
wysokości 8 zł. za wydawane im 
zaświadczenia o stanie rodzin- 
nym. Wobec tego. na prośbę min. 
Opieki Społecznej, min. Spraw 
Wewnętrznych zarządziło, aby 
gminy zaniechały poboru tych o- 
płat, gdyż stosownie do obowią- 


10-ieci 


zującego ustawodawstwa, zaświad 
czenia o stanie rodzinnym wolne 
są od opłat stemplowych, należy 
więc zwolnić je od opłat admini- 
stracyjnych związków samorządo 
wych. Ministerstwo zarządziło 
również, aby zwolnienie to nie by 
ło uzależnione od udowodnienia 
przez bezrobotnego ubóstwa, gdyż 
zwalniani są od opłat stemplo- 
wych również bezrobotni, posia- 
dający własną nieruchomość. 


e „Gazety Handlowej” 


Numer jubileuszowy 


Z okazji przypadającego w tym 
roku 10-lecia swego istnienia, 
„Codzienna Gazeta Handlowa“ 
wydała specjalny numer jubileu- 
szowy, który się prezentuje nie- 
zwykle okazale, stanowi bowiem 
gruby tom o 128 stronach dru- 
ku (w formacie foljo) w kartono- 
wej okładce. Na treść numeru 
składają się blisko dwie setki. ar- 
tykułów, wyszłych spod pióra naj- 
wybitniejszych fachowców, w któ. 
rych omówiono zarówno Szereg o- 


szące się do lokalnych stosunków 
w Wielkopolsce, na Śląsku, w Ło- 
dzi, nad Bałtykiem i w Małopol- 
sce Wschodniej. 


Numer specjalny „Codziennej 
Gazety Handlowej“ przynosi za 
szczyj jej redakcji i wydawnie 
twu, bogata zaś treść czyni zef 
cenne album zagadnień aktual- 
nych, wysoce interesujące dla 
każdego, zajmującego się Sprawa- 
mi gospodarczemi. Dobrze też zro 


gólnych problemów naszego życią 
pospodarczego, jak j poszczególne | lowym „spisem rzeczy”. Bez nie- 
Jego działy, Nadto w specjalnych | £0 trudnoby było o orjentację w 
grupach zebrano artykuły, odno- |tym labiryncie. 


bicno, zamykając numer szczegó- 


cm. grt. 4 


W czasie ostatnich upałów 


Padio 37 koni i 1200 sztuk drobiu 


ABC — NOWINY CODZIENNE Nr 810 = 


niszczy owady 
doszczętnie. 


wskutek braku wody i pożywienia 


Towarzystwo Opieki nad Zwie- 
rzętami podaje statystykę zwie- 
rząt i drobiu, które padły w cza- 
sie silnych upałów czerwcowych 
w Warszawie, wskułek niedosta- 


tecznego zabezpieczenia przed 
słońcem. 

Wysoka temperatura i działa- 
nie słońca — z drugiej strony 


wzmożony ruch budowlany, za- 
trudniający konie przy wożeniu 
ciężkich wozów z cegłą i piaskiem 
sprawiły, że w prztciągu kilkuna- 
stu dni padło w Warszawie 37 
koni. 
AW ZE ĀE 
LIPIEC SŁOŃCE _ 


wschod| zachòd 


j 3—45 | 19—39 
KSIĘŻYC 
ŚRODA 


u schod Jzachad 
22—46 | 15—2 
Dł. dnia Ubyło 


15-54 0-51 


Dziś św. Krystyny. 
Jutro św. Jakóba An. 
OW O 


Zachmurzenie 


Wczoraj na Pomorzu, w Wielko- 
polsce, na Mazowszu i w Wileńskiem, 
po nocnych deszczach, nastąpiły prze 
jaśnienia przy zmiennem zachmurze- 
niu nieba. W pozostałej części kraju 
utrzymywała się jeszcze poguąda po- 
chmurna, miejscami z deszczem. 

Opady za dobę ubiegłą ogarnęły 
większą część Polski. Szczególnie 
obfite były one na Śląsku, w Czesto- 
chowskiem i na Podhalu oraz na Po- 
kuciu, sięgając 84 mm. w Wiśle, 20 
mim. w Cieszynie, Czestochowie i Za- 
leszczykach, 16 mm. w Katowicach, 
14 mm. w Kołomyi i Siankach, 13 
mm. w Krakowie. Wysoko w górach 
notowano przelotny opad śnieżny. 

Przewidywany przebieg pogody ʻlo 
południa dzisiejszego: Małopolska, 
Śląsk, Podhale, Tatry, Podole i Wo- 


= 


łyń: zachmurzenie zmienne, naogół 
duże, z  zanikającemi deszczami. 
Temperatura bez znacznych zmian. 


Umiarkowane wiatry  północno-za- 
chodnie i północne. Pozostałe dzielni- 
ce: po chmurnym ranku, w ciągu 
dnia pogoda słoneczna o zachmurze- 
niu zmiennem. Ciepło. Umiarkowane, 
na wybrzeżu chwilami jeszcze pory- 
wiste wiatry północno-zachodnie i za- 
chodnie. 


W teatrach i kinach 
Kepertuar na dzień 


dzisiejszy 
przedstawia się nastepująco: 


Teatr Wielki: „Hr. Luxemburg” 
Lehara. a 
Teatr Narodowy „Stare wino” 


Teatr Polski „Ludzie w bieli", Teaw 
Letni „Ty to ja”. Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna". 

A teraz, na co warto pójść do ki- 


»a? Światowid (Marszałkowska 
II) — „Swiat urojony” Sty- 
low (Marszałkowska 112) — 
„Jūfika”. Atlantic (Chmielna 33) — 


„Człowiek o 100 twarzach Apollo 
(Marszałkowska 106) „Bengali”, Ca- 
pitoł (Marszałkowska 125) — „Zbrod 
nia w Trinidad”. Europa (Nowy 
Świat 63) — „Kwiaciarka z Prateru". 
Rialto (Jasna 3) — „Tajemnice sa- 
lonu piękności”. Filharmonja (Jas- 
na 5) — „Rewolucja śmiechu*, 

Casino (Nowy Świat 40) „Niedo- 
kończona symfonia”. 


Wypadki 


Zazdrosna żona. Marja Kornacka 
(Leszno 110), żona ślusarza i blacha- 
rza, jest zazdrosśną żoną. W nocy z 
niedzieli na poniedziaiek spowodu za- 
zdrości, w mieszkanie małż. Kornac- 
kich trwała kilkogodzinna awantura, 
budząc sąsiadów, Przy ul. Chmielnej 
26. gdzie mąż jej prowadzi konser- 
wację robót ślusarskich, żona jego 
napila się esencji octowej w bramie 
tego domu, Desperatkę (ktora jest w 
odmiennym stanie) przewiózł lekarz 
do szpitala Dz. Jezus. 


Uparty desperat, Jan Machała, bez 
zajęcia, (Podwale 13) nałogowy al- 
koholik, który w sobotę otrul się spi- 
rytusem denaturowanym, wczoraj po 
wyjściu ze szpitala na Czystem, zno- 
wu targnął się na życie, trując się tą 
samą trucizną. Lekarz po przepłoka- 
niu żołądka, przewiózł upartego de- 
sperata w stanie ciężkim do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


Przy pracy. Przy ul. Trębackiej 13, 
robotnik. Antoni Mołotkiewicz, (Ogro 
dowa 23), w czasie pracy, został o- 
blany kwasem Siarczanym, doznając 
poparzenia przedramion. 


Karol Strzelczyk, stelmach, (Lesz- 
no 99), w czasie pracy w zakładzie 
powozów i karet (Leszno 23), doznał 
poszarpania palców lewej ręki. 


Przy ul. Żelaznej 67, tokarz, Wa- 
cław Topolewski, (Długa 5i) doznał 
zmiażdżenia w tokarni, paica pra- 
wej ręki. 

Ofiara „samowarków”. Na ul. Pu- 
ławskiej (w Wierzbnie) zostala potrą 
cona przez pociąg kolejki grójeckiej 
0-1. Antonina Luboradzka, (Uórska 
20). Ranną w prawą Skron staruszkę 
opatrzył lekarz i przewiózł do szpita- 
la Dz. Jezus, 


i kuadzieże 
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Jest to liczba nienotowana od- 
dawna. Ponadto padło wskutek 
porażenia słonecznego 17 wałów, 
29 wieprzy, 1 koza i 1200 sztuk 
drobiu; wielka liczba zdechłych 
kur, gęsi i indyków tłumaczy się 
tem, że właściciele drobiarni w 
halach targowych trzymali w 
czasie upałów drób bez wody i 
pożywienia po kilka dni, dusząc 
ptaki w ciasnych klatkach, a han- 


dlarze drobiu wieźli żywe pta- 

ctwo zgniecione po kilkadziesiąt 

sztuk w zwykłych workach. 
Inspekcje Tow. Opieki nad 


Zwierzętami, które odbyły się w 
ciągu lipca, zwracały szczególną 
upwagę na konie pachciarzy i do- 
rożkarzy. 5 koni okaleczonych i 
ORC TK 


Bezdomni w Warszawie 


W czerwcu wydział Opieki Spo 
łecznej i zdrowia Zarządu Miej- 
skiego m, st. Warszawie zarejestro 
wał 706 zgłoszeń o bezdomności, 
przyczem Wydział udzielił pomo- 
cy w 672 wypadkach. Pozatem w 
miesiącu sprawozdawczym do Wy 
działu zgłosiło się 464 osób z pro- 
śbą o udzielenie pomocy na wy- 
jazd na prowincję. Po przeprowa 
dzeniu ścisłych badań udzielono 
tej pomocy 165 osobom. 


Pociag popularny 
do Gdyni 


26 b. m. wyruszy z Warszawy 
pociąg popularny Ligi Popierania 
Turystyki do Gdyni. Odjazd po 
ciągu nastąpi z Dworca Gdań 
skiego o g. 21 m. 48. Przybycie 
do Gdyni 27 b. m. o g. 5 m. 18 ra- 
no. Odjazd z Gdyni nastapi 28 
b. m. o g. 21.05, przybycie do War- 
szawy 29 b. m. o g. 5 m. 28. Cena 
przejazdu, łacznie z noclegiem i 
wycieczka na Hel, wynosi 16 zł. 
1G gr. Pozostałe jeszcze nieliczne 
bilety sprzedają wszystkie biurą 
podróży. 


' Porządkowanie 


inwentarza 

instytucyj opiekuńczych 

W ciągu szeregu lat dawne wia 
dze miejskie nie dokonywały in- 
wentaryzacji w instytucjach pod- 
ległych wydziałowi opieki społecz 
nej i zdrowia Zarzadu m. stol. 
Warszawy. Inwentaryzacja ta jest 
konieczna ze względu na nieod- 
zowność usuwania zużytych przed 
miotów kuchennych. bielizny, o 
buwia, czy też odzieży, Obecnie 
władze dokonały tej inwentaryza- 
cji, przyczem w całym szeregu in- 
stytucyj skreślono zużyte przed- 
mioty na sumę ponad ćwierć mi- 
ljona zł. łącznie. Przedmioty te by 
ły tylko ciężarem, a może także 
rozsadnikiem chorób. Obecnie 
legną one przeważnie Sprzedaży 
instytucjom przemysłowym do e- 
wentualnej przeróbki (np. zużyta 
bielizna i odzież do szmatciarń i 
RE 


| 
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Zamach samobójczy. Stefan Mel- 
cer, bez zajęcia, (Świętojańska 7-9, 
otruł się esencją octową. Przyczyną, 
brak pracy. Lekarz po udzieleniu po- 
mocy, pozostawił desperata na letze- 
niu w domu. 

Złodziej w areszcie, Warszawski U- 
rząd Śledczy aresztował w mieszka- 
niu Fłorczakowej (Stawki 7) Jerze- 
go Jabłonowskiego, który 12 b. m. 
wspolnie ze znanym złodziejem Wła- 
dysławem Kaniewskim dokonał kra- 
dzieży mieszkamowej w Płocku na 
szkodę Kazimierza Kownackiego. Ka- 
nmewskiego schwytano na gorącym u- 
czynku kradzieży, Jabłonowski zbiegł 
i ukrywał isę w Warszawie. 

Okradzenie firmy „Natavis” Do 
firmy „Natavis” przy uk Puławskiej 
36, włamali się złodzieje, którzy skrad 
li maszynę do pisania oraź inne cen- 
ne przedmioty. Urząd Śledczy prowa- 
dzi dochodzenie celem wykrycia 
sprawców włamania. 

Przejechana. Wczoraj w godzinach 
wieczorowych samochód osobowy na- 
jechał na moście Poniatowskiego na 
t9-1. gnca Z. Rusinowskiego zam, w 
Zaciszu. lekarz pogotowia  stwiere 
dził 3 rany cięte twarzy i potłuczenie 
klatki piersiowej. i przewiózł ofiarę 
wypadku do szpitala Dz. Jezus. Stan 
kusinowskiego b. ciężki. 

w Alcjach Ujazdowskich dotąd nic 
wykryty motocyklista przejechał 76- 
letnią józefę Podgórską, , (Bagatela | 
12). która uległa potłuczeniu 1 złama- 
niu lewego podudzia. 

Zagadkowy zgon. W 3 Osrodku 
Zdrowia, (Spokojna 15) zatruł się ga 
zem świetlnym wożny miejscowy 25- 
letni Wiktor Matuszewski. 

Samobojstwo. Przy ul. Łódzkietj 16 
otruła się ługiem 27-letnia Magdale- 
na lmbryczkowska, 
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chorych opieczętowano, do łeczni- |przy Tow. Opieki nad Zwierzęta- 
cy skierowano 6 koni; skonfisko- mi uratowała w ciagu ostatnich 
wano też w halach i na placach |tygodni 11 koni i 29 psów, prze- 
targowych 100 ptaków śpiewają- | ważnie 
cych, karząc sprzedawców doraź- |ryj miasta, które wskutek prze- 
mandatami karnemi za nie- bywania na 


nemi 
dozwolona sprzedaż 
Pomoc lecznicy weterynaryjnej 


uwięzi na słońcu 
,zdradzały wielkie podniecenie i 
|były zagrożone wścieklizną. 


Zarysowanie się domu 
przy ul. Złotej nr. 7 


We wtorek, 25 b. m, władze 
zaalarmowane zostały wiadomoś- 
cią, że w związku z budową domu 
przy ul. Złotej 5, zarysowały się 
fundamenty sąsiedniego 6-piętro- 
wego domu przy ul. Złotej 7. Wo- 
bec tego udała się na miejsce spe- 
cjalna komisja, w której wzięli u- 
dział międy in. starosta grodzki 
śródmiejsko - warszawski i dyrek- 
tor inspekcji budowlanej Zarządu 
Miejskiego. 

Komisja nie ustaliła, aby obec- 
ny stan rzeczy zagraża] bezpie- 


czeństwu mieszkańców domu przy 
ul. Złotej 7 w związku z trwającą 
budową nowego domu. Wpraw- 
dzie rysy, jakie powstały w piw- 
nicach, należy przypisać robotom 
związanym z kopaniem fundamen 
tów, nie stwarzają one jednak 
niebezpieczeństwa dla całości bu- 
dynku. 


Niemniej jednak dom przy ul. 
Złotej 7 będzie pozostawał pod 
ścisłą obserwacją władz budowla- 
nych. 


Turyści angielscy 
w Warszawie 


Do Warszawy przybyła druga 
skolei wycieczka angielska, zorga 
nizowana przez oddział „Orbisu* 
w Londynie. Przybyło 84 wyciecz- 
kowiczów, przeważnie z prowin- 
cyj brytyjskich, a mianowicie z 
Irlandji, Walji i Szkocji. Śród u 
częstników wycieczki jest rów- 
nież kilku obywateli Kanady. Tu- 
ryści angielscy odwiedzili już Kra 
ków, przez środę "zwiedzać będą 


stolicę, skąd wyjeżdżają bezpo- 
średnio do Berlina, 

W pierwszym dniu pobytu tu- 
rystów angielskich w imieniu pre 
zydenta miasta. dyr. Związku Pro 
pazandy Turystycznej m. st. War 
szawy podejmował gości lampką 
staropolskiego miodu u Fukiera 
na Starem Mieście. Przewidziane 
jest organizowanie angielskich 
wycieczek turystycznych do Pol- 
ski co trzy tygodnie. 
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Rozbudowa kolonii-wystawy 
na Kole 


Prawie wszystkie jednorodzin- 
ne domy, zbudowane na terenie 
wystawy budowlano « mieszkanio- 
wej na Kole przez Bank Gosp»- 
darstwa Krajowego w liczbie 20, 
znalazły nabywców dzięki ulgo- 
wym warunkom, ustalonym przez 
BGK. Niektóre z tych domów, po- 
łożone poza terenem wystawy, SĄ 
już przekazywane nowonabyw- 
com, reszta będzie oddana po 


O tereny 


zamknięciu wystawy. 

W przyszłym roku podjęta bę: 
dzie dalszą szersza akcja budo- 
włana na tym samym terenie 
przez TOR, który zamierza wy- 
budować tam 400 mieszkań 

eW związku z obniżką ceny bile- 
tów wejściowych. wystawa cieszy 
się w dni pogodne dużą frekwen- 
cją. 


sportowe 


na Żoliborzu 


Kluby sportowe na Żoliborzu u- 
zyskały tereny w pobliżu nowobu- 
dującego się dolnego parku w tei 
dzielnicy. Niestety tereny te są 
zabagnione. Konieczne jest prze- 
to ich odwodnienie, gdyż inaczej 
nie będą one mogły byé użytkowa- 
nc przez młodzież, garnacą się 


do sportów Kredyty na odpo- 
wiednie roboty winny być uwzglę- 
dnione w ukłudanym obecnie pre- 
liminarzu budżetowym miasta na 
r. 1938657, zwłaszcza. że sąsiedz- 
two tak bagnistych obszarów zne 
utralizuje dodatnie skutki po- 
wstającego wielkim kosztem 'par- 
| ku. 


Mowy pawiiom 


Sanatorjum miejs 


Zarząd Miejski. w Warszawie 
przystąpił obecnie do opracowa- 
nia planu budowy przy sanato- 
rium m. stol. Warszawy w Otwoc- 
ku nowego wiclkiego pawilonu 
przeciwgruźliczego,  obliczonoga 
na 200 łóżek. Będzie to pierwszy 


z projektowanej serji pawilonów | woz ZZOZ OZN OOOO WS "ES" EAKOSOAEO OZ 


Góralskie gospody turystyczne 


zakładowych, które mają powstać 
na obszarze leśnym. okalającym 
sanatorjum otwockie od strony 
północnej i przeznaczone będą do 
skoncentrowania większej ilości 
chorych dla odciążenia szpitali 
warszawskich i uzupełnienia 


W |obok oficjalnych 


kiego w Otwocku 


ten sposób braku łóżek dla cho- 
rych gruźliczych. 

Bodzie to ważna zdobycz w wal- 
ce z gruźlicą tembardziej, iż no- 
wy oddział sanatoryjny zaopatrzo- 
ny bedzie we wszelkie nowocze- 
sne urządzenia. 


i 
na halach 
Masowy ruch turystów na ha- 


ch tatrzańskich spowodował, że 
schronisk Pol. 


hia 


W Z EEC ONE "MG | Tow. Tatrzańskiego i klubów nar 


5 miasta 
PORADNIE OPIEKI 
SPOLECZNEJ 
Dowiadujemy się, iż poradnie „Opie- 
ki Społecznej i Zdrowia w dzielnicy 
Marymontu nie ulegną ant skasowal: 

ani też przeniesieniu na inne ulice, 


ciarskich, powstają coraz liczniej 

dość prymitywne gospody o typie 

szałasów, prowadzone przez miej- 

scowych górali, gdzie można o- 

trzymać napoje, ewentualnie no- 
eg. 


Sprawą tą zajmowano się na 


Ewentualna dalsza rozbudowa insty- | ostatniem posiedzeniu Pol. Tow. 


tucji opieki społecznej i zdrowia w tej 
dzielnicy będzie mogła być  uwzzglęć- 
niona w nowym budżecie. 


„GRA W GRANATOWE" 


Tatrzańskiego. Uznając, że zarów 
no interesy ludności góralskiej, 
jak turystów i narciarzy wyma- 


W okresie od 21 do 29 czerwca włącz| aja tego rodzaju gospod, posta- 
nie ukarano doraźnie 346 osób za nie- |nowionc nie występować przeciw- 
przepisowe przechodzenie przez jezdnię, ko nim. o ile odpowiadać będą o- 


a na odmawiających zapłacenia nało- 
żonych kar sporządzono 70 doniesień 
karnych. 

NIEDOZWOŁONY HANDEL 

Starostwo grodzkie śródmicisku - 
warszawskie skazało Aleksandra Ko- 
złowskiego (Wspólna 31), na šo zł. 
grzywny z zamianą na trzy dni arcsz- 
tu za handel w godzinach niedozwolo- 
nych. 


ne pewnym warunkom. 

Uznano między in. za najbar- 
dziej pożądane. aby gospody te 
l istniały tylko po jednej na każdej 
hali i, by je prowadzono na wspól 
ny rachunek współwłaścicieli tej 


podwórzowych z peryfe- 


owad 


katami, 
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Gruz Ue jruwc Ac 


jaje 


RozpV 


Wystrzegajcie się much! *- 
roznoszą one zaraz 


Muchy są wyroce nicbezpiecznemi owadaggi- 
Stosowanie mało skutecznych środków ową; 
dobójczych w niczem nie i a A o. 
bezpieczeństwa. fidyś tego rodzaju środki 

pędzają muchy. lecz ich nie niszczą.“ Jedynie. 
FLIT niszczy radykalnie muchy i wsz« ime 
i stanowi na;jlepazą} ochroaę przęd. do" 
kuczliwością i ricbezpieczeństwen ze strony, 
owadów. Rozpylony: - tY, 
wystrzegać się nażladowniciw i żądać jedynie 
FLITU w żóitych bizszaukach z czarną opaską 
i żołnierzykiem, Hermetyczne zamknięcie bla- 
szenek uniemożliwia napełnianie ich ialsyfi" 


ki chorób 


mie "7 koi 


szeigie 


FLIT nie plami. Malcży 


RAD JO 


WARSZAWA 
Środa 24 lipca 1935 r. 


6.30 Pics „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 636 Gimnastyka. 6.50 Muzyka— 
(płyty). 12053 Dziennik południowy. 
1215 „Dla naszych letnisk i uzdro- 
wisk* — Koncert Orkiestry Tadeusza 
Seredyńskiego ze Lwowa. 13.00 Chwit- 
ka dia kobiet. 13:05 Piosenki w wy- 
konaniu Janusza Fopławskiego. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.30 Koncert m: 
zyki lekkiej. Wykonawcy: S. Halski 
(fortepian), Zb. Woźniak (tenor), H. 
Szytman (baryton), Kaz. Meyerhold 
(akompanjament) z Krakowa. 16.00 
„Dbajmy o słońce i powietrze dla 
dzieci* — pogadanka. 16.15 Muzyka 
svmfoniczna z udziałem Sigrid Onegin 
(kontralt) (płyty „His Master's Voice). 


16.50 Codzienny odcinek prozy: „Co 
to jest blaga?“ — humoreska Boie- 


sława Prusa. 17.00 Koncert w wyko- 
naniu W. Śmyka (obój) i AL Brachor- 
kiego (fortepian), 7 Katowic. 17.20 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Ka- 


meralnej pod dyr. Czosnowskiego) = 
Wilna. 18.00 Wesoły skecz p. t. „A- 
wanfura z dyfterytem" pg. Marka 
Twaina w opracowaniu Adv Artzt. 


ze Lwowa., 18.13 „Cała Polska spiewa” 
koncert Chóru  międzyszkolnega 
dzieci szkół powszechnych nod dyrek 
cia Jana Żebrowskiego, z Wilna 78.5 
Opowiadanie dla dzieci p. t. 
znieździe jaskółek”. J820 „Życie kmi- 
turalne | artystyczne stolicy”. 15.45 Mr 
zyka lekka (plyty). 1o15—ro.30o Kon- 
cert reklamowy. 10.30 Recital spiewa- 
czy Edwarda Bendera. - 10.50 „Swiat 
się śmieje” — przegląd humoru za- 
granicznego. (polityczny humor fran- 
cuski)- 20.00, „Zbiór. i transport owo- 
ców" — pogadanka rolnicza. 20.10 „To 
co najważniejsze" — wesola audycja 
z płyt. 20.54 „Rynek wileński“ — po- 
gadanka z Wilna. 2100 Koncert Cho- 
pinowski w wykonaniu Maryki Jona 
sówny. Transmisja do Budapesztu, 
Wrocławia i wszystkich rozgłośni wę 


r 


w Tatrach 


dziej dostosowanego do krajobra- 
zu Tatr. Projekt tego rodzaju sza- 
łasu - gospody opracował inż. B. 
Treter, konserwator urzędu wo- 
jewódzkiego w Krakowie. 


Brudy w sklepach 


Starostwo grodzkie śŚródmiej- 
sko - warszawskie przeprowadzi- 
lo lustrację sanitarno - porządko- 
wą w obrębie X komisarjatu P. P. 
T.ustracja objęła Nowy Świat, 
Kopernika, Ordynacką i ul. Pie- 
rackiego. 

W wyniku lustracji ukarano 
wac. jatki przy ul. Kopernika T, 
Antoniego Zawadzkiego grzywną 
za trzymanie mięsa w oknie oraz 
sporządzono protokuł w celu po- 
ciągnięcia do surowej odpowie- 
dzialności właśc. zakładu fryzjer 
skiego przy ul. Nowy Świat (2, 
laa nela Berkowicza, za brak w 
|jzakładzie Środków dezynfekcyj- 


hali. Uznano też. że powinny one nych oraz czystej bielizny. nadto 
mieć wygląd szałasu, jako najbar | brudne utrzymywanie lokalu. 
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gierskich. 2r.30 Ze wspomnień o Pił 
sudskim „Komendant w stosunku do 
dzieci* — odczyt wygł. J. Kaden-Bam 
drowski. 21.40  Seręnada Aleksandra 
Tansmana w wykonaniu Trix Smycz- 
kowego zc Lwowa. 22.10 Wradomości 
sportowe ogółnei lokalne. 22.20 Mała 
Orkiestra P. R. 
Czwartek, dn. 25 lipca 

6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze“. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka (plyty). 12.05 Dziennik południo- 
wy. 12.15 Piosenki (płyty). 13.00 
Chwilka dla kobict. 13.03 Koncert 
Zespołu Mandolinistów „Halka“ z 
Rozdzienia-Szopienic (z Katowic). 
15.80 Recital fortepianowy Ireny 
Kaszowskiej. W programie utwery 
Fr. Schuberta. 16.00 Opowiadanie 
dla dzieci młodszych p. t. „Mądry 
pies". 16.15 Muzyka salonowa w 
wykonaniu Edith Lorand (płyty). 
16.50 Codzienny odcinek prozy: „O- 
powieści świętokrzyskie* — opowia- 
danie J. Gajzlera. 17.00 „Dla na- 
szych letnisk i uzdrowisk* — kon- 
cert w wykonaniu Orkiestry P. R. z 
udziałem M. Kaupe (śpiew). 18.00 
„Ksiażka i wiedza". O książce Rein- 
hardta „Eleonora Duse“. 18.10 „Mi- 
nuta poezji“: Wiersz Stanisława Mi- 
łaszewskiego. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa“ — Koncert Chóru Strzele- 
ckiego. 18.30 „Dokad jechać w świę- 
ta?" 18.40 „Życie kulturalne i arty» 
styczne stolicy”. 18.45 Delibes: Mu- 
zyka baletowa (pł). 1930 Mozart: 
Serenada „Fine kleine Nachtmusik* 
(plyty). 20.00 „Kącik dla młodzieży 
wiejskiej“. 20.10 Muzyka lekka w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „O- 
brazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski“. 21.00 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej P. R. z u- 
działem J. Wolińskiego (tenor). 
21.30 Teatr Wyobraźni nadaje ory- 
finalne słuchowisko St. Balickiego 
m t. „Wiosenny wiatr“ (z Pozna- 
nia). 22.00 Wiadomości sportowe o- 
gólne i lokalne. 22,10 Mała Orkie- 
stra P. R. 
EEEE U E 


s  Nr.'210 


Tylko 250 tys. 6sób 


w uzdrowiskach i letniskach polskich 


Na podstawie ścisłych sprawo- 
zdań 42 uzdrowisk, należąych do 
wiązku uzdrowisk w Polsce, moż- 
na już zestawić frekwencję sta- 
łych gości, t. j. takich, którzy 
przebywali w poszczególnych u- 
zdrowiskach ponad 8 dni. Cyfry 


miejscowości klimatycznych, 
szczególnie nad morzem, można 
šmiało zaokrąglić do 250 tysięcy 
osób, które stać było w r. 1934 
opłacić kurację czy wypoczynek. 

Przyjmując, że jeden kuracjusz 
lezy letnik przebywał w danej 


20 dni, a w dniu pobytu wydał 
przeciętnie 8 zł, otrzymamy 49) 
miljonów zł. Kwotę tę uzupełniw- 
szy gośćmi dorywczemi i obrotem 
z ruchu turystycznego, dojdzie- 
my przypuszczalnie do kwoty 45 
— 50 miljonów zł, z których żyją 


tych sprawozdań odnoszą się do | miejscowości przeciętnie w ciągu obecnie uzdrowiska polskie. 


roku 1934, który spowodu klęski 
powodzi był szczególnie ciężki dla 
uzdrowisk, leżących wzdłuż Pod- 
karpacia. 

Poszczególne miejscowości ku- 
racyjne i klimatyczne wymieni- 
my w porządku ilości gości, a mia 
nowicie: Zakopane 47902, Kryni- 
ca 27023, Otwock 26094, Rabka 
19560, Ciechocinek 14742, Tru- 
skawiec 12723, Druskieniki 8006, 
„zczawnicą 5605, Busko 5162, 
inowrocław 4860, Jaremcze 4586, 
oma a2 4536, Ustroń 3588. Hel 
3019, Morszyn 3301, Wisła 3249, 
Zaleszczyki 3202, Worochta 2955, 
Skole 2830, Zegiestów 2680, Poro- 
nin 2384, Muszyna 2272, Ryma- 
now 2047, Bukowina 1981, Niemi- 
rów 1957, Zawoja 1859, Na!ęczów 
1816, Piwniczna 1661. Jamna 
1651, Hrebenów 1558, Jordanów 
1423, Krościenko 1392, Tuch!a 
1234, Wieniec 1200, Goczałkowice 
1072, Kuty 1069, Kosów (wraz z 
lecznicą dr. Tarnowskiego) 946, 
Horyniec 545, Szkło 503, Powidz 
165, Bystre 342, Istebna 155. 

„Razem 234.895 gości stałych, 
nie licząc przelotnych, którzy 
przebywali do 8 dni. Cyfrę tę 
Spowodu braku statystyki kilku 
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za odmowę 


ŁÓDZ, 23.7, Niezwykle tragicz- 
nie zakończyły się zalecanki nie- 
jakiego Wilhelma Hajna, który w 
czasie libacji u swego przyjacie- 
la przy ul. Piaskowej 5 (na przed- 
mieściu Chojny) tak się podocho- 
cil alkoholem, że w pewnym mo- 
mencie chwycił wpół uczestniczą: 
cą w zabawie pannę Kaźmiercza- 
kównę i chciał ją pocałować. 
Gdy dziewczyna wydzierała się z 


został zastrzeiony 


CHEŁMNO, 28.7. Do licznych wy- 
padków w czasie pełnienia służby 
wartowniczej przybywa śmierć 
podchorążego  Bizowskiego. Bi- 
zowski wracal onegdaj w towarz” 
stwie swego kolegi do koszar w 
stanie mocno _podchmielonym 
Gdy mimo spóźnionej pory. pod- 
chorażowie zaczęli się dobijać 


Tragiczny zakład 


Założyi się. że przeplynie Narew 


OSTROŁĘKA, 238.7, 48-letni 
właściciel restauracji i masarni w 
Ostrołęce Władysiaw Bobrowiec- 
ki założył się ze swym kolegą, że 
Przepłynie wpoprzek trzy razy 
rzekę Narew. Kolega jego nato- 
miast miał ją cztery razy prze- 
płynąć. Po zakładzie obaj skoczy- 
li do rzeki, lecz już podczas dru- 
giego przepływania rzeki Bobro- 
wiecki znikł pod wodą na samym 
środku nurtu. Natychmias; rozpo- 
częto poszukiwania za nim, jed- 
nakże bez rezultatu. Dopiero po 
trzech dniach zwłoki wypłynęły 
pod Ostrołęką, niedaleko wsi 
Dzbelin, w odległości 3 km. od 


Tajemnicza ekshumacija. 


zmarłego prze 16 laty 
starca 


CZĘSTOCHOWA, 23.7. Nie- 
żwykły wypadek zniknięcia trupa 
Z grobu wydarzył się na cmenta- 
rzu żydowskim w miasteczku A- 
mestów.  Dozorca miejscowego 
cmentarza żydowskiego zakomuni- 


kował onegdaj w gminie, że jeden | 


z grobów został rozkopany i jest 
pusty. Jak się okazało, niewykry- 


miejsca wypadku. Ś. p. Bobrowiec- 
ki osierocił żonę i czworo dzieci. 


Odgryzł nos pannie 


pocałunku 


jego objęć, wówczas Haja przy- 
cisnął ją jeszcze rnocniej i tak na- 
miętnie ja pocałował, że panna zo- 
stała bez końca nosa. Spowodu 
obfitego krwotoku z odgryzionego 
nosa, odwieziono ofiarę natar- 
czywości młodzieńca do szpitala, 
policja zaś spisała protokuł. Hajn 
odpowie przed sądem za ciężkię 
uszkodzenie ciała. 


Pijany podchorąży 


przez warlownika 


tpwałtownie do zamkniętego 
kasyna. pełniący służbę wartow- 
wnik, strzelec Abraham Hołoda, 
wezwał ich do odejścia. Bizowski 
nietylko nie zastosował się do 
służbowego polecenia, ale zaczął 
nacjerać na wartownika, który w 
pewnym momencie wystrzelił z ka 
rabinu na postrach. Gdy i to o- 
strzeżenie nie uśmierzyło podcho 
rążego . wartownik użył broni po 
raz drugi, raniąc Bizowskiego w 
okolicę pachwiny. Rana okazała 
się tak ciężka, że mimo natych- 
miastowej pomocy lekarskiej, pod- 
| choraży Bizowski zmarł na stole 
operacyjnym. 


fera firmy Wohle-Worth 


zatacza coraz 


KATOWICE, 23.7 W wielkiej 
aferze podatkowej kierowników i 
urzędników firmy Wohle-Worth, 
C»mberknopów, zwolniono z aresz- 
tu śledczego Majera Cimberkenop- 
fa, który jako urzędnik najmniej 
miał z tą aferą wspólnego. Zwol- 
nien'e nastąpiio za kaucją w kwo- 
cie 5000 zł. Jak słychać, narazie 
niema widoków, bv reszta oskar- 
żonych została zwolniona z aresz- 
tu śledczego. 


Delegowani do Łodzi przez wła- 
dze śledcze wywiadowcy powróci- 
li już do Katowice. Stwierdzili oni, 
że dostawcami firmy Wohle- 
Worth było około 150 firm łódz- 
kich. W szczególności „Widzew- 
ska Manufaktura“ dostarczała to- 
war na kredyt, który sięgał kil- 
kudziesięciu tysięcy złotych. 

Szczegóły śledztwa nie zostały 
narazie ujawnione. Wiadomo tyl- 


„kc, że nadużycia polegają na fal- 


ci narazie sprawcy, przypuszezal- | szowaniu ksiąg oraz ukrywaniu 
nie w ciągu nocy, dokonali dla prawdziwych obrotów. Między in- 


niewyjaśnionych celów ekshuma- | rami 
cji zwłok zmarłego przed 15 laty |ojbrzymie masy różnych 


68-letniego Jerachmiela Rajmana. 
Dotąd nie ustalono, gdzie zwłoki 
się znajdują, 


Jeden z ostatnich 
Zgon weierana 1863 r. 


POZNAN, 238.7. W okręgowym 
szpitalu wojskowym w Poznaniu 
zmarł weteran powstania stycz- 
niowego é. p. Walenty Czerkaw- 
ski, który w swoim czasie wyda. 
wspomnienia swe z powstania. Pc 
śmierci $. p. Czerkawskiego, któ- 
ry zmarł w 90-ym roku życia, po- 
zostało w Wielkopolsce już tylkc 
sześciu weteranów z 1868 roku: 
G4-letni Konstanty Mazurek w 
Sulmierzycach w powiecie odola- 
nowskim, Józef Winnicki z Gniez 
na, Stanisław Dymczyński z Cza- 
chur w powiecie ostrowskim, pre- 
zes Stow. Weteranów z 1808 r. w 
Poznaniu, Aleksander Cielecki. dr. 
Maksymiljan Ziółkowski i Miehal 
Michalski z Poznania. 


Wiceprezydent Łodzi 


narazie niem.anowany 


ŁÓDŹ, 23. 7. — Na konferencji 
prasowej płk. Głazek po powro- 
cie z Warszawy oświadczył, iż 
sprawa obsadzenia stanowisk wi- 
ceprezydentów m. Łodzi została 
adroczona na dwa tygodnie. 


nnn 


przywożono samochodami 
towa- 


szersze Kregi 


rów, które nie były do żadnych 
ksiąg wpisywane ani nie figuro- 
wały w inwentarzu. kierownicy 
podali za rok ubiegły 5,5 miljona 
zl. obrotu w Katowicach i w Cho- 
rzowie. Fachowcy jednak twier- 
dzą, że były one znacznie więk- 
sze. 

W ciągu poniedziałku i wtorku 
przesłuchiwano świadków, w 
pierwszym rzędzie spośród perso- 
velu firmy. W toku tych zeznań ùu 
jawniły się skandaliczne stosunki, 
panujące w firmie, a dotyczące 
traktowania pracowników. 

W związku z aresztowaniem 
Cimberknopfów zjawił się w są- 
dzie prezes gminy żydowskiej ja- 
ko pełnomocnik obywatela amery- 
kańskiego Izaaka Zymbera i inter 
wenjował w jego sprawie, 

Afera domów towarowych 
Wohle-Worth wywołała wielkie 
wrażenie. Domy te należą bowiem 
do największych tego rodzaju 
przedsiębiorstw w Polsce i istnie- 
ja nietylko na Górnym Śląsku. ale 
także i w innych miastach, jak W 
Łodzi, Poznaniu, Bydgoszczy itd. 


| Ek: TERORY TE EEEE WZROK CE 


Od Administracji 


Prosimy p. p. prenumeratorów © wpłaca- 


nie prenumer ty 
prznumeratorów, 
numeraty pros m 


na miesiąc sier ień. P. P- 
z legających z opłatą pre- 
y o wpłacenie nale żności 


do dnia 25 b. m., aby uniknąć przerwy w 


otrzymywaniu dz 


iennika. 
e | 


Smutna dola 


Kandydata na Olimpiadę 


Pisaliśmy niedawno o lekkoatlecie 
Neji, którego oderwano od spokojne- 
go warsztatu pracy i sprowadzono 
do Warszawy, łudzic mirażem karje 
ry sportowej. Noji znajduje się obec- 
nie bez środków do życia. Nie ma on 
posady, to też często głoduje. Do- 
skonaly lekkoatleta mieszkał ostat- 
nio w t. zw. hotelu dla sportowców 
na stadjonie W. P. Wobec tego, że 
rozpoczyna się obóz piłkarski i pc- 
kcje hotelowe potrzebne będą dla 
członków obozu, wyproszono nasze- 
go biegacza z pokoju i dano mu 
miejsce w szatni. 

Noji jest kandydatem na Olimpja- 


de i niedawno składał ślubowanie 
| ohrapijskie. lekka atletyka polska, 
e z nią i caly sport oczekuje od Noli 
sukcesów. Czy jednak w warunkach 
w jakich znajduje się obecnie Noji 
będzie mógł wywiązać się z obowiąz” 
ków jakie przyjął na siebie ślubo- 
waniem, nie wiadomo. 

Jeśli już klub, do którego należy 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


już| towskiego w tym meczu 


A BC SPORTOWE 


Str. 5 


Krajowe i zagraniczne 


Plany naszych tenisistów 


W uajbliższym 
naszych tenisistów szereg Spot- 
kań międzynarodowych zarówno 
w kraju jak i zagranicą. W pią- 
tek w miejscowości Balaton, na 
Węgrzech odbędzie się między- 
państwowy mecz tenisowy Pol- 
ska — Węgry. Każda reprezenta 
cja wystawia po dwóch* tenisi- 
stów. Polskę reprezentować bę- 
dą: Hebda i Witman, którzy wy- 
jeżdżają z Warszawy w środę ra 
no pod kierunkiem członka zarzą 
du P. Z. L. T. p. Zielińskiego. Po 
czątkowo spodziewano się, że dru 
gim reprezentantem będzie nie 
witman a  Tłoczyński. Ostatni 
jednak ciągle przechodzi kryzys 
formy, a choć jest nadzieja, że 
w niedługim czasie odzyska swą 
doskonałą, dawną formę, dziś 
jeszcze nie może brać udziału w 
reprezentacji Polski. 

Jednocześnie z meczem z Wę- 
grami odbędzie się w Bytomiu 
mecz tenisowy Śląsk Polski — 
śląsk Niemiecki. W barwach na- 
szego Ślaska wystąpi Tarłowski, 
Ze względu na to. że udział Tar- 
zakon- 
traktowany był oddawna zawod- 
nik ten nie wyjeżdża na Węgry. 

W dniu 3 sierpnia rozpoczyna- 
ją się w Hamburgu międzynaro- 
dowe mistrzostwa Niemiec, które 
zgromadzą doskonałych  tenisis- 
tów europejskich. Polskę repre- 
zentować będą w Hamburgu: Ję- 
drzejowska, która przybędzie tam 
prosto Z Anglji, Volkmerówna 
(Jacobsonowa), Hebda i Tarłow- 
skl. 

Z Hamburga tenisiści nasi wy- 
jeżdżają na międzynarodowe mi- 
strzostwa Sopot, które. rozpoczną 
się 11 sierpnia i trwać będą caiy 
tydzień. 

Niezwłocznie po międzynarodo 
wym turnieju w Sapotach rozpo- 
czną się 19 sierpnia międzynaro- 
dowe mistrzostwa Polski w War- 
szawie. Udział w mistrzostwach 
wezmą w tym roku liczni przed- 
stawiciele zagranicy, przyczem 
organizatorzy zapraszaja _Ţ_ tylko 
wybitnych tenisistów. Wiadoma2 
już jest dzisiaj, że przyjadą do 
Warszawy Bernard (Francja/, 
Palmieri (Włochy), Rogers (Ir: 
landja), Krahwinkel - Sperling 
(Danja), następnie dwaj czołowi 
tenisiści austrjaccy prawdopodob 
nie Artens i Baworowsky, potem 
Anglik Hughes, kilku czołowych 
tenisistów niemieckich z Hen- 
klem i tenisistką Horn na czele. 

Przyrzekł również swój przy- 
jazd drugi tenisista świata, Nic- 
miec Cram o ile nie wyjedzie do 
Ameryki na mistrzostwa U. S. A. 
Wyjazd świetnego tenisisty nie- 
mieckiego za ocean uzależniony 
jest od wyniku jego z tenisista- 
mi amerykańskimi na między- 
strefowym meczu o puhar Dav1- 
sa, który właśnie odbywa się te- 
raz w Wimbledon. O ile Crammo- 
wi powiodą się mecze z amery- 
kańskimi  tenisistami, wówczas 
zrezygnuje on napewno z wyjaz- 
du na mistrzostwa U. 8. A. gdyz 
itak będzie miał zapewnione dru 
gie miejsce na liście najlepszych 
tenisistów na świecie. 

W związku z międzynarodowe- 
mi mistrzostwami Polski w War- 
gzawie obecny będzie na turnie- 
jach w Hamburgu i Sopotach 
przedstawiciel Pol. Związku Te- 
nisowego, który zabiegać będzie 
o to, aby z turniejów tam odbywa 
jących się przybyło iak najwię- 
Eeee "TNA ZR NA OD 


Jeźdźcy polscy 
w Rydze 


Po zawodach hippicznych w Spaa 
i mistrzostwach konnych armji poi- 
skiej, które odbędą się w dniach 25 
do 28 b, m. w Suwałkach, drużyna 
polska wyjedzie do Rygi na między- 
narodowe konkursy hipniezne, które 
odbędą się w końcu sierpnia, Sklad 
naszeą reprezentacji nic jest JESZCZE 
ustalony, 


Dobre miejsca 


jeżdców w Spaa 
W międzynarodowych zawodaci 
konnych w Spaa przy udziale repre- 
zentacji Francji, Holandji, Belyji i 


Moji nie wykazuje dostatecznej opie| Polski, w pierwszym dniu konkursu 
ki nad swym czołowym zawodnikiem,|w handicapie zwyciężył jeździec bel- 


może zainteresują się tą sprawą na- 
sze wyższe władze Eportowe. W każ- 
dym razie podobny stan nie wysta- 
wia dobrego świadectwa macierzy- 
stemu klubowi doskonałego biegacza. 


gijski, a trzy następne miejsca zaję- 
li nasi jeżdźcy: 2) por. Gutowski, 
(Traviata), 3) rtm. Szosland (Mi- 
panu 4) por. Gutowski (Warszawian 
ka). 


O 


okresie czeka;,cej wybitnych tenisistów do War 


SZAWY.. 

W tegorocznym turnieju mię- 
dzynarodowym o mistrzostwo Pol 
ski w Warszawie wprowadzone 
zostaną dwie nowe konkurencje, 
mianowicie turniej seniorów dla 
tenisistów ponad lat 40, oraz tur 
niej dla juniorek do lat 18. Tur: 
nieje dia seniorów odbywają się 
oddawna zagranicą, a inowację 
tę w Polsce powitać należy z za- 
dowoleniem. pozwoli ona bowiem, 


coo 


uprawiać w dalszym ciągu za- 
wodowo sport tenisowy gra- 
‚czom już starszym. Zaznaczyć 
trzeba, że w Polsce mamy kilku 
wybitnych tenisistów seninorów. 
Jeśli chodzi o turniej dla junio- 
rek inowacja ta zasługuje rów- 
nież na uznanie, gdyż młode na- 
sze tenisistki oprócz przyjemno* 
ści rozgrywek pomiędzy sobą, bę 
dą miaty jednocześnie okazję zo% 
baczenia gier swych starszych 
koleżanek i kolegów. 


Ti-stu zawodników walczyć będzie 


na Dynasach o tytuł najszybszego kolarza w Polsce 


Deszcz uniemożliwił, 
odbycie 


jak wiemy 
się kolarskich mistrzostw 
Polski dla krótkodystansowców w 
niedzielę na stadjonie W. P. Pol 
Związek T-ytw kolarskich zdecydo- 
wał zorganizować te zawody w Śro- 
de o godz. 20-ej. Terenem rozgry- 
wek będa Dynasy, które posiadają 
instalację elektryczną. 

O tytuł najszybszego kolarza w 
Polsce ubiegać się będzie 1i-stu za- 
wodników, przyczem aż 9-ciu z War- 


Śląsk walczy z Polonią 


w War 


W najbliższą niedzielę miał się od 
być w Świętochowicach powtórnie u- 
nieważniony przcz zarząd Ligi mecz 
Śląsk — Polonia. Ponicważ od decy- 
zji zarządu ligi, Polonia zgłosiła od 
wołanie do zarządu PZPN, zarząd 
Ligi postanowił wyznaczyćsna najĘliż 


szawy, dwóch zaś z Łodzi. Okolicz: 
ność, że do mistrzostw Polski startu 
je tylko 11-stu zawodników, repre» 
zentujacych dwa miasta, Świadczy, 
dobitnie o ubóstwie naszego kolar- 
stwa torowego. Najwięcej zawodni. 
ków zgłosiło W. T. C., mianowicie 
Pusza, Frączkowskiego, Łączyńskie- 
go, Dzięcioła i Dubrawskiego. Poza- 
tem startować będą Majewski (War- 
szawianka), Panak, Karczmarski 
| Sro, Popończyk (Iskra), oraz 
Einbrodt i Cymernfan z Łodzi. 
szawie 
szą niedzielę mecz Śląsk — Polonia 
z drugiej rundy w Warszawie. 

Gdyby zarząd PZPN odrzucił od- 
wołanie Polonii, wówczas powtórny 
mecz Śląsk — Polonia odbyłby sie 
w terminie drugikj rundy, t. j. dn. 
BY listopada w śŚwiętochowjcach. 


pac al 
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U.S.A. — Niemcy 1:1 


Cramm zdobywa 


pierwszy punkt 


dia Niemiec 


W drugim dniu międzystrefowego 
meczu o puhar Davisa Niemcy — A- 


meryka, odbywającego się w Wim-| 


bledon, Cramm zdobył pierwszy 
punkt dla Niemiec, bijąc Allisona sto 
sunkowo łatwo 8:6, 6:8, 6:4. 

Walka siw ala. «„póltorej „:godzinę, 


przyczem zwycięstwo Niemca an) 
przez chwilę nie uległo wątpliwości. 
Ponieważ pierwsze spotkanie wy» 
grał Budge, stan meczu brzmi obec- 
nie 1:1. 
Dziś we wtorek — gra podwójna; 


_ pozostałe single w środę. i 


P. U. W. F. odmówił pozwolenia 
na mecze z Sowietami 


Sportowcy sowieccy, którzy osiąga 


Państwowy Urząd Wychowania 11 


ją coraz to lepsze wyniki i śmiało mo | zycznego odmówił jednak swej zgo- 
gą konkurować z niektóremi państwa j dy na rozegranie meczów drużyn ro- 
mi w Europie, zaproponowali Warsza , botniczych Warszawy i Śląska ze 
wie i Śląskowi rozegranie meczów. | sportowcami sowieckimi. P, U. F. W. 
Rzecz prosta, że mowa tutaj jest o | motywuje swą odmowę tem, że Rosja 
reprezentacjach robotniczych, gdyż | Sowiecka nie utrzymuje stosunków ze 
tylko z takimi Sowiety odbywają spot; Związkiem Polskich Związków Spore 
kania, i towych. 


Swietne wyniki 
Lekkoatleitów amerykańskich 


W Nancy odbyly się zawody lekko, 400 m. Mtere 48,8 — 1.500 m. Bright 
atletyczne z udziałem zawodników a-| 1:03,8, — 5000 m. Cluskey 13:06 
= , 


merykańskich, którzy w kilku gru-|110 m, piotki Cepe 15 s, skok 


pach odbywają tournće po Europie. 
Z ważniejszych wyników, osiągnię 


wzwyż Johnson 1,00 m., skok w dal 
Johnson 755 m., skok o tyczce Ra- 


tych przez Amerykanów notujemy: wy 4 m. 


Zmienne szczęście 
Tenisistów naszych na Łotwie 


W dalszym ciągu turnieju teniso- ; Gorzej powodzi się naszym tenis" 
wego w Rydze o puhar Łotwy w spot stom w turnieju o mistrzostwo Łot- 
kaniach półlinalowych Majewski zwy: wy: czechosłwacki tenisista Pachow-' 
ciężył Berzinsa 6:1, 6:2, a Popławski ski, który zwyciężył Popławskiego 
pokonał Krohna 6:1, 6:3, | pokonał skolci Majewskiego 6:2, 6:3, 


500 kim. na szybowcu 


Nowy rekord światowy pilota niemieckiego 


BERLIN T. (PAT). Pilot nie- dniu zawodów lotniczych w Rho 
miecki Hofmann pobił światowy| en. 

rekord dlugości lotu na szybow- Zeszłoroczny rekord długości 
cu, przebywając bez lądowaniu | lotu na szybowcu 375 km. nale- 
przestrzeń około 500 km. Lot|żuł do niemieckiego pilota Dit- 
Hofmanna odbył się w pierwszym l.tmara. 


Śmiertelne wycieczki kajakami 
4 ofiary jeziora Narocz 


WILNO, 22. 7. (PAT). Na brze na wycieczkę w towarzystwie u» 
gu jeziora Narocz, znaleziono ' rzędnika związku 
zwłoki Bogdana Bujaka, mie- 
szkańeca Nowej Wilejki, który wy 
jechał na wycieczkę kajakiem 
Towarzysza jego Zbigniewa Da- 
widowiczu dotychczas nie odnale 
ziono. 


99 


o mm. 


żędn osadników w 
Wilnie, Paniaka. Zwłok Paniaką 
dotychczas nie znaleziono, 


1.60 m. skoczyła wzwyż 
Niemka Kaun 


Na przedoiimpijskich zawodach pań 
w berlinie, lekkoatletka Kaun ustano- 
wila nowy rekord Niemiec w Skoku 
w zwyż osiągając 1.60 m, 


W tymże dniu fale jeziora wy- 
rzuciły zwłoki Anny Kozakiewi- 
czówny, studentki Uniw. Batore- 
go, która wybrała się kajakiem 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
Ognisko młodzieży 


sOiniczej 


zapłoneło nad zatoką Pucką 


Na piaszczystych, rzadko poro- 
siych lichą trawką wydmach wy- 
brzeża żatoki Puckiej, u nasady 
półwyspu, jaskrawym językiem 
płomienia buchnęło w niebo po- 
tężne ognisko z zawczasu już wy- 
suszonych gałęzi i grubych bier- 
wion sosnowych. Strzeliły race 
złocistych iskier i ognistą kaska- 
dą opadły na ciemna toń wodną. 
Silny wiatr rozwijał je w długą, 
połyskujacą wstęgę. To obóz lot- 
niczy młodzieży z Bydeoszczy, w 
przededniu odjazdu żegnał wy 
brzeże tradycyjnem ogniskiem. 


Płonący stos stanowi zawsze 
piękny motyw dekoracyjny, jego 
malowniczość potęgowało tym ra- 
zem wspaniałe tło uśpionego wy- 
brzeża: łagodny łuk zatoki, pozra- 
żonej w cieniu z jasną plamą Puc- 
ka i reflektorów lotniska wodno- 
płatowców, z zarysem kościółka w 
Swarzewie. tej Kalwarji kaszub- 
skiej, w obramowaniu dwóch la- 
tarni morskich Helu i Rozewja, 
porozumiewających się ^ równo- 
miernem mruganiem jarzących 
ślepi, jakby dawały swą dobrotli- 
wą aprobatę zabawie nitodzieży. 


Był to wieczór odprężenia po 
ostrym wojskowym rygorze ćwi- 
czebnego obozu, słuszna nagroda 
za kilkotygodniowy trud ćwiczeń, 
mustry, gimnastyk, nauki pływa- 
ria i całkowitego, klasztornego 
odosobnienia. To też ogniskowej 
zabawie specjalnego uroku doda- 
wała obecność publiczności, która 
gęsto obsiadła przygotowane la- 
wy i tłoczyła się w głębi, skuszo- 
na malowniczościa obrazka, okla- 


skując wdzięcznie każdy numer 
produkcji. 
Panowała atmosfera rodzinna. 


Ionorowy gość, sam pan generał 
bawiący na wywczasach w pobli- 
skiem Cetniewie (ofic. dom wy- 
peczynkowy) przybył w piżamie. 
by bytności swej odjąć całkowi- 
cię charakter oficjalny i na proś- 
bę uczniów własnoręcznie przyło- 
żył plonacą żagiew do stosu. Su- 
rowe władze szkolne, na tych pa- 
rę godzin zrezygnowały z nuto- 
rsietu, kontentująe się rolą wi- 
dzów. Można więc było bezkarnie 
przypiąć niejednemu fatkc. bylo 
dowcipnie, a wesolo. Trzeba przy- 
znać, że mlodzieży nie brakło po- 
mysłowości i humoru. 


Niedole obozowe stanowily za- 
sadniczy temat produkceyj. A więc 
pobudka wyrywajaca nieszczęśni- 
ka z objęć błogiego snu, parodja 
mustry. fasunek wiktu zyłodnia- 
lvch obozowiczów. podsuwajucych 
kucharzowi, po wypełnieniu mc- 
nażek. czapki, bo a nuż nie zau- 
waży i chluśnie dodatkowa choch- 
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lẹ zupy. Udręki nauki pływania, 
„dekowanie się“ po krzaczkach w 
chłodny dzień, z gęsią skórką na 
sam widok zimnej fali. Było 
dwóch jąkałów, kapra] i szerego- 
wiec, co wciąż buty dostawał nie 
do pary i otrzymywał radę, by 
sobie noge skrócił siekierą, jeśli 
ge but ciśnie, Dowiedzieliśmy się, 
gdzie znikła podeszwa; okazało 
się, że „wczoraj była na obiad". 
Dostalo się i Izbie chorych. która 
ponoć  „proszkani smaruje, a 
maść połykać każe”. 

Jeden z żołnierzyków z hrawn 
ra odtańczył tango z dansetką '- 
dealnie zharmonizowaną w ru- 
chach z tancerzem. Dopiero gdy 
dama zgubiła perukę, spostrzeżo- 
no, że to kukła zgrabnie sfabry- 
kowana z konopi i pakuł. a har- 


Czarna repub 


| 


monijność ruchów polegała na 
tem, że jej giętkie kończyny przy- 
czepione były do butów tancerza. 
Odbył się groteskowy mecz bok 


Cichy plusk drobnych fal zato- 
ki, wraz z monotonnym szumem 
grzywaczy wielkiego morza, odda- 
loncgo o kilkaset metrów iworzy- 


serski między małym, zwinnymjły dyskretny akompanjament do 
murzynem a przeraźliwie długim | pieśni chóralnych. Leciały w 


i chudym głodomorem. Mecz, któ- 
rego ofiarą padł hrzuchały sedzia. 
porządnie przetrzepany. 
Cudaczne figle wyprawiał o- 
swojonv „sloń koszarowy* z ko- 
ców o dwóch parach ludzkich od- 
róży. Myli] się czasem i zamiast 
grubej trąby podawał długi, cien- 
ki ogonek, co wywoływało home- 
Ijczny śmiech najmłodszego au- 
dytorjum. „Numery“ przeplatały 
znakomite popisy gimnastyczne. | zakończyła pełna uroku „ognisko- 
Niby djablęta śmigałv ponad og-|wa* uroczystość polskich zolnie- 
niskiem ogorzałe, zwinne chlopię-, rzyków nad polskiem morzem. 
ce sylwetki. M. Z. 


przestworza czyste tony chiopię- 
cych głosów. niosąc śpiewny hołd 
własnemu morzu, sławiące jego 
piękno i czar. Przeplynęła barku 
oświetlona łuczywem, zabrzrejała 
tęskna pieśń marynarzy, a potem 
daleki melodyjny dźwięk pobudki 
wzywajacej do snu. Wieczorna 
modlitwę „Wszystkie nasze dzien- 
ne sprawy” odśpiewało tego dnia 
nad zatoką kilkaset osób. Tak się 


ika 


88-ma rocznica niepodległości 


Afryka skupia obecnie na sobie 
uwagę całego świata. Jeśli spei- 
nią się zaborcze plany Italji, 
„Czarny Ląd* stanic się całkowi- 
cie domeną państw curopejskich. 
Oazą wśród kolonij będzie wów” 
czas tylko terytorjum niepodległ: 
go państewka murzyńskiego, jey- 
nej części kontynentu. będącej w 
ręku i pod rządami murzynów.. 
Jest'nią republika Liberji, obcho- 
dząca w dniu 26 b. m. 88-mą rocz- 
ricę swojej niepodległości. 


Liberja leży na zachodniem wy- 
brzeżu Aftyki, pomiędzy anziel- 
ska. kolonją: Sierra lecone, na zs- 
chodzie, a francuskiemi posiadło- 
Ściami. na północy i wschodzie. 
Pięć szóstych powierzchni Libe- 
rji stanowią gęste lasy tropikalne. 
Wąskie, piaszczyste i niskie Wy- 
brzeże pozbawione jest prawie 
zupełnie dogodnych portów, Rzek 
dużo, przeszło trzydzieści, ale 
większość niespławna. Klimat tro 
pikalny z krótkim gorącym i su- 
chym okresem od grudnia do lu- 
tego włącznie i cehłodniejszym o- 
kresem deszczowym. 


Libkerja jest państwem bardzo 
młodem. Podwaliny pod nie rzu- 
ciło „Amerykańskie Towarzy: 
stwo Rolonjalne', utworzone w rY. 
1817. które nabyło obecne tery- 
torjum republiki murzyńskiej w 
celu osadzenia tutaj murzynów 
wyzwoleńców ze Stanów Zjedno- 


czonych A. P. Pierwsza grupa nni- 
rzynów została wysłana z Amery- 
ki w lutym 1820 r. Rząd USA. 
przychylnie odniósł 


się do tej 


kampanji kolonizacyjnej i nawet bylców wnętrza Liberji (ok. 1.503 
Nieliczną grupę stanowią 
biali, przeważnie kupcy i przed- 


czynnie popierał ją. Nazwa „Li-| tys.). 
berja“ była oficjalnie przyjęta w 


1924 r., gdyż organizatorzy pań setawiciele dyplomatyczni. (ałów- 
stwa murzynów chcieli podkre-| hem Źródłem utrzymania ludności 
ślić wolny stan jego obywatel! jest eksport bogactw natural- 


Jednocześnie stolica nowego pań- | nych, z których najważniejsze są: 
Monrowji| kauczuk. włókno „piassera' z ra- 
fji palmowej, olej palmowy, orze- 
chy palmowe. Kiedyś dużą pozy- 
cję w eksporcie zajmowała kawa, 


stwa otrzymała nawę 
na cześć ówczesnego prezydent: 
U.S.A. James'a Monroe. który 
słowem i czynem popierał sprawę 


budującego się państwa murz;y- która obecnie usiepuje mvejscu 
nów. kakao. Ponadto dużem  bogac- 
twem kraju są niezwykle cenne 


Początkowo Liberja pozostawa- 
la pod zarzadem agentów towa- 
rzystwa kolonizacyjnego, potem 
koloniści stworzyli własną orga- 
nizację rządową, nadawszy w r. 
1830 swemu terytorjum nazwę re- 
publiki Liberji. W r. 1847, w po- 


gatunki drzew, których eksploata- 
cja jest jeszcze bardzo słabo roz- 
winięta. Również słabo rozwija 
się eksploatacja Żelaza i złota li- 
beryjskiego. 


Wybrzeże Liberji, leżące fron 
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Klub stuletnich i 


| Zwolenników... 


Klub ten założony został przed 
6-ciu laty w Londynie. Należeć 
moga do niego nietylko ludzie, 
kiórzy osiagneli setny rok życia. 
ale wszyscy interesujący się za- 
gadnieniem dlugowieczności. 

Przewodniczący klubu, dr. Mau- 
rice Ernest, zajmuje się tą kwe- 
stja od lat 30 i zdołał zebrać nie- 
zwykle ciekawa bibljotekę, złożo- 
na z dzieł, traktujących o zagad- 
nieniu długowieczności. W, tym, 


długowieczności 


niewątpliwie najoryginalniejszym 
zbiorze książek znaleźć można za- 
równo dzieła Arystotelesa, jak i 
rezprawy naukowe współczesnych 
biologów. Dr. Ernest zamierza w 
najbliższym czasie wydać książkę, 
zawierającą wskazania higjenicz- 
ne, dzięki którym każdy, bez ucie- 
kania się do nadzwyczajnych 
środków, bedzie mógł z łatwością 
osiagnać slo lat życia 


Atmosfera zieml— tarczą 
Przeciw gwiazdom, które zabijają 


W obserwatorjum astronomicz- 
nem na Mount Wilson, w Kalifor- 
nji, doktór Abbott, badając wla- 
ściwości promieni gwiazd, zdolał 
ustalić, iż gwiazdy, świecące bla- 


skiem  błękitnawym, wysyłają 
krótkie ultra-filotowe promienie, 
których działanie jest zabójcze 


dla życia organicznego. 
Promienie te ulegają w górnych 
warstwach atmosfery ziemskiej 
calkowitemu rozkładowi przez na- 
gromadzone tam warstwy ozonu, 
dzięki czemu zabójczość ich zo- 


staje 
Gwiazdy 
posiadają 


całkowicie zniszczona. 
o blasku błękitnawym 

temperaturę słońca. 
Najbardziej typowa gwiazdą 
śmierdiondśną jest zdaniem dr. 
Abbotta wspaniale na tle nieba 
błyszczący Orion. 

Każda z tych gwiazd jest więc 
podobnen: słońcem jak nasze naj 
częściej nawet większem, ale na 
planetach. znajdujących się ewen- 
tualnie dookoła tych gwiazd, nie 
może istnieć żadne życie orga- 
niczne i 


Mózg wytwarza 


Substancje 


Uczony niemiecki, F. W. Kroll, 
przeprowadził badania nad po- 
wstawaniem substancyj usypiaja- 
cych w mózgu śpiacych zwierząt. 
Kroll usvpiał króliki badź zapo- 
mocą środka nasennego, bądź za- 
romocą prądu elektrycznego. Do- 
świadczalnego królika uśmiercono 
natychmiast po zapadnięciu w sen 
i zastrzykiwano sporządzony z je 
go mózgu ekstrakt innym króli- 
kom. Te zapadały w sen, trwają- 


usypiające 


Ekstrakt z mózgu zwierząt, od- 
bywających sen zimowy, okazy- 
wał skutek nieporównanie silniej 
szy. Ekstrakt z mózgu znajdują 
cego się w Śnie zimowym chómi- 
ka, zastrzyknięty kotowi, spowo- 
dował u tegoż 35-dniowy sen. Eks. 
trakt z mózgu nieśpiącego królika 
oraz z innych gruczołów nie wy- 
woływał żadnego skutku. 

Kroll wnosi stąd. że mózg śpią- 
cego zwierzęcia wytwarza sub- 
stancje nasenne. 


rozumieniu i za zgodą Ameryki, 
ogłoszono niepodległość i nadano 
nowemu państwu konstytucje. 
Pierwszym prezydentem został 
kolonista - wyzwoleniec, murzyn 
J. Roberts, Początkowo prezy- 
dent był obierany na dwa lata, 
potem przedłużono jego kadencję 
do czterech lat. Stworzono dwa 
ciała parlamentarne, izbę posłów 
i senat, sąd najwyższy. składajaą- 


tem do drogi morskiej z Europy 
do południowej Afryki, i mające 
przez to duże znaczenie strate- 
giczne, w czasie wojny curopej- 
skiej było atakowane przez Niem- 
ców, którym  Liberja formalnie 
wypowiedziała wojnę w sierpniu 
1917r. W kwietniu 1918 r. nic- 
miecka lódź podwodna bombar- 
dowala Monrowję. w tkórej por- 
cie zatopila liebryjski okręt wo- 


Nogi w r1nrowisko 


ey g0 a 50 minut 
| i 
$ Kuracja podobno skuteczna na reumatyzm 


Pewnemu reumatykowi we nak sami uciekać przed ' zacięto- 
Frankfurcie nad Menem zalecił|ścią owadów. Ostatecznie kura- 
ktoś kurację kwasem nwówera-| ciuez» "uwolnił się od pościgu, 'ża- 


nym. Chory udał się przeto do la- 
su podmiejskiego, rozebral się i 
wsadził poprostu chore nogi w 


nurzywszy się w przydrożnej sa- 
dzawce. Sam fakt jednak, że w u- 
cieczee odzyskał władzę w no- 


cy się z trzech sędziów i gabinet 
ministrów. Prawo wyborcze nada 
no mężczyznom w wieku od 21 
lat. właścicielom jakiejś realno- 
ści. Obywatelami liberji mogą 
hyvć tylko murzyni i mulaci. Luc-j 
ność Liberji składa się z trzech 
odrębnych grup: z amerykano - 
liberjan (ok. 20 tys.), z tubylców 
nadbrzeżnych (ok. 60 tys.) i z lu- 


mo to Liborja wzięła udział 
Konferencji Wersalskiej, 
jej przedstawiciela figuruje 
układzie Wersalskim. a do 
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den z jej pierwszych członków. 


jenny, Pozatem udział Liberii w 
wojnie wyraził się wysłaniem kil- 
kuset robotników do Francji. Mi- 
w 
podpis 

n: 
Liz! 
Narodów weszła liberja jako je- 


mrowisko. Widocznie jednak za- 
mierzał przeprowadzić swą kura- 
cję zbyt radykalnie, gdyż padraż- 
nione mrówki rzuciły się nietylko 
na nogi chorego. ale i na cale 
ciało. A gdy zamierzal uciec, po- 
goniły za nim uskrzydlone mrów 
ki.  Przechodnie,  spostrzeglszy 
przyczynę niesamowitych wysko- 
ków półnagiego kuracjusza, nać- 
biegli mu z pomoca. musieli jed- 


gach. przekonał go o skuteczno- 
ści kuracji kwasem mrówczanym. 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 


że najlepsze CIASTKA w cukierni 


J. GAJEWSKIEGO 


Chmielna 47-a tel. 529-40 


Antoni Marczyński 


Zemsta hindusa 


Powieść egzotyczna 


Premluta osunęła się na kolana, to samo po krótkiem wahaniu 
uczynił Thumba, a Zosia również wstawiła się „zucnwalcem”, cho- 
ciaż nie na klęczkach. Bahadur wyraźnie rozkoszował się tą sy- 
tuacją i umyślnie zwlekał z wydaniem wyroku. 


— No a ty, — przemówił do winowajcy, — nic zegniesz karku? 
Nie zamyślasz błagać o łaskę? ą 

— Nie! — odburknął zapytany. 

— Wolisz zginąć? 

— Nie! 

— Więc co? 

— To! — ryknał i nagle dwaj trzymający go ža ramie traga- 


rze runęli na ziemię. jak dludzy. Trzeci, który schwycił go za kark. 
przeleciał mu nad głowa, czwarty, kopnięty w brzuch, zwinął się 
w kłębek, jęcząc żałośnie. 

Stało się to wszystko w ciągu dwóch, trzech sekund. 
Thumba - junior poderwał ojca z ziem! i krzyknał: 

— Uciekaj! Gdy porozbijam Iby wszystkim, pobiegnę*za tobą. 

Może byłaby się powiodła ta ucieczka. gdyż tragarze nie kwa- 
pili sie do walki z młodym herkulesem, lecz Bahadur nie zamic- 
rzał dopuścić do takiego poderwania swojego autorytetu. 

— Dwóch trzymać ślepea: — zawołał. Reszta na niego! 
Śmiało, psy tchórzliwe! Śmiało, lub dziś wypędzę precz, darmo 
zjady! Kupa! kupą! 

Dziesięciu przeciwnikom, 
władcę, młodzieniec nie mógł dać rady; 


Potem 


poedjudzanim do walki przez swego 
poturbował wszystkich 


rzetelnie, lecz wkońcu uległ. 


. 


Z tem pytaniem radża zwrócił się do obydwóch kobict, głęboko 
przekonanych. że syn Thumby przypieczętował swój los tym no- 
wym dowodem ziuchwałości. Tymczasem Bahadur był obecnie w 
lepszym humorze, niż przedtem; jak przystało potomkowi wojow- 
niczych książąt Pagan, cenił odwagę, czupurność i silę fizyczną, 
toteż szaleńczy wyczyn Thumby - juniora przypadi mu bardzo do 
gustu. — Właśnie takich ludzi mi potrzeba, — myślał. Że jednak 
z drugiej strony pragnał uchodzić za srogiego władcę, postanowil 
urządzić rzecz tak, by inicjatywa w sprawie złagodzenia kary Wy- 


szła od kogoś innego. Ale od kogo? Pod ręką miał tylko Zosię 
i Premlatę, przyczem ta druga była współwinną, więc zupełnie 
nie miała głosu wedlug procedury lokałnej. 1 
— Jakżebyś go ukarała? — zapytal Zosię- | 
— Skazalabym go na wygnanie.. — schwyciła błagalne spoj- ' 
l rzenie Premlaty i dodała, — na miesiąc wygnania, u potem w na- 


grodę za dzielność, jakiej dal dowody, wcieliłabym go do gwardji. 
Bahadur spojrzał z wdzięcznością na mówiącą; on sam mic po- 
trafitby nie lepszego wymyślić, niemniej, jako srogi władea, tro- 
chę obostrzyj wyrok. a 
Na miesięc, to zbyt krótko, 
obojgu wywietrzeją z serc niewczesni uczucia... 


już lepiej na rok. Przez tun czas 


powrócić w te strony. 
się wrócić tu przed rokiem, nie wyprosi cię od śmierci nikt! 
Wykonania wyroku dopilnowano sumiennie i tegoż dnia Thum- 
ba junior wyruszył w świat. Z biegiem Noa - Diding, z biegiem 
Bramaputry, wreszcie z biegiem świętego Gangesu dotarł da zato- 
ki Bengalskiej, przebywając tę samą drogę, którą Zosia tylokrot- 
nie przebyła... w marzeniach. Ilojnic wyposażony w ojcowskie zło- 
to, nie troszczył się o me, a bezlik nowych wrażeń łagodził jego 
tesknotę zu czarnowłosą Premlatą. Lecz w największy zachwyt 
wprawiło go morze, którego nie widział jeszcze nigdy w Życiu. Ry- 
backą dżonką dopłynął do Chittagong, stamtad parowcem linji 
„British India Steam Navigation Company" do Kalkuty, gdzie za- 


Słyszaleś, mło- j 
dzieńcze? Jeszcze dziś opuścisz moje posiadłości, a za rok możesz |mią nienajgorzej. 
Lecz wcześniej wara! Gdybyś ośmielił się |jakieś imię, nazwisko i jakieś papiery. 


podróż dokola świata! Usłużny majtek, z którym zaprzyjaźnił się 
po drodze z Chittagong, oceniwszy jego zapas zlota, uznał go za 
wystarczający dla nabycia biletu 1-szej klasy na owym statku - 
olbrzymie. 

Ale w Kalkucie skończyły się rozkosze. Usłużny majtek zapro- 
sił młokosu na pożegnalną libację. spoił go do nieprzytomności 
i ulotnił się wraz z jego złotem. Wytrzeźwiawszy, Thumba - ju- 
nior wpadł z tawerny i jak szalony biegał po ulicach, chcąc z fal- 
szywego przyjaciela zrobić rzadka marmeludę, lecz przekonał się, 
że w półtoramiljonowem, portowem mieście, znacznie trudniej od- 
naleźć zlodzieju, niż w dżuneluch Birmy tygrysa, który porwał 
krowę ze stada. 

Zmęczony, wyglodzony powrócii do swojego zajazdu, skąd wy- 
rzucono go natychmiast, gdy opowiedział, co zaszło. Zdziwiło go 
to jeszcze bardziej, aniżeli kradzież kuferka. No bo złodziej, jak 
złodziej, ule żeby uczciwi ludzie wypędzali z domu czlowieka, któ- 
rego spotkała taka przykrość? Zamiast mu współczuć?! 

Powodów do zdziwienia miał coraz więcej. Okazało się naprzy- 
klad, że zrywanie owoców w ogrodach jest niedozwolone, że za to 
bija, lecz później zamykają w izbie z zakratowanem oknem i kar- 
Okuzało się także, iż każdy człowiek musi mieć 
Okazało się, co najdziw- 
niejsze, że w mieście nie można dostać nie do jedzena bez pienię- 
dzy, a pieniędzy nie można otrzymać bez pracy! Thumba - junior 
dotychczas nie shańbił się żadną pracą, osiemnaście lat przeżył 
w błogiem lenistwie, czyniąc wyjatek tylko dla dojenia kóz, łowic- 
nia ryb i myślistwa. Rad nie rad musiał teraz sprzeniewierzyć się 
swoim zasadom i zacząć pracować, by nie umrzeć z głodu. Po sze- 
ściu tygodniach tak mu to obrzydło, że postanowił zostać żołnie- 
rzem. Nie watpil, iż tukiego, jak on siłacza biuro werbunkowe 
przyjmie z pocałowaniem ręki, tymczasem biuro nie przyjęło go 


pada roku 1918-go zostalo zawarte zawieszeni broni 


— I co wy na tot 
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mierzał przesiąć się na wielki, transoceaniczny statek, by 
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